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MUZY WINNY GŁOŚNO PRZEMÓWIĆ
oby ponownie nie zagrzmiały działo...

D rugi dzień obrad  Światowego Kongresu Intelektualistów

NA  W S Z Y ST K IC H  zgromadze­
niach, jakie w  życia widzia 
łem, chwila ich otwarcia by 

la pod względem nastroju przeło­
mową. Potem temperatura stygła, 
zaciekawienie zmniejszało się, wresz 
cic wszystko ‘ nabierało cech pow ­
szedniości.

N a  kongresie Intelektualistów jest 
Inaczej. D rugi dzień jego obrad 
można nazwać kulminacyjnym.

Po otwarciu posiedzenia zabrał 
głos znakomity pisarw brazylijski

nfałej oracji liii Erenburga. Słucha 
to je j z zapartym oddechem.

Będzie ona niewątpliwie najdonio 
ślejszym głosem mówcy na Kongre 
sie.

Erenburg jest nie tylko oratorem. 
Jest także-szermierzem. Jego słowa  
—  to cięcia szpadą. Ostrą i lśniącą 
jak jedwab.

M ówca stwierdza iż ostatnia woj 
na była straszliwą odpłatą ludzkości 
a lekkomyślność mężów stanu -Eu 

ropy. Wymierzył ją  światu pewien

IRENA JOLIOT  •  CURIE W OTOCZ EN IU  UCZESTNIKÓW KONGRESU

Amado. Szczupła jego sylwetka szyb 
to  znalazła się na mównic^. O gar­
nąwszy salę płomiennymi oczyma, 
Amado powiedział:

— O mojej ojczyźnie nic nie mówią 
ani tropikalne palmy, ani nagie tan 
cerki, zabawiające bogaczy. M ów i o 
niej krew  i męka mojego narodu, z 
pasją uciskanego i gnębionego. Od 
byw ają się w  niej jak  i w  innych 
krajach Am eryki Łacińskiej —  przy 
gotowania do napaści na Związek 
Radziecki. Policję ogarnął szał w  
ściganiu demokratów. Ostatnio po­
szukuje cna już nawet ^niejakiego 
Vił*tora Hugo44 —  komunizu jącego 
je j zdaniem pisarza —  za napisanie 
^Nędzników44. Szkoły uczą gangster 
stwa i kultu wojny; więzienia chłoną 
tysiące inteligencji.

— '| Naród brazylijski powiedział 
Amado na zakończenie naród, w  
którego żyłach płynie czarna krew, 
cierpi i walczy. Łączy się on w  tej 
walce z czarnymi 1 razem z nimi 
w z w a przedstawicieli kultury do 
udzielenia mu pomocy.

/
Świetne przemówienie

liii Erenburga
Już po przemówieniu Amado tern 

peratura sali podniosła się wysoko. 
Ostudziła ją  nieco spokojna „profe­
sorska44 mowa delegata włoskiego 
prof. Dominiego. A le  po chwili pod 
niosła się jeszcze wyżej dzięki wspa
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niemiecki frąjter. Jej rodowodem  
był pesymizm, znudzonej, ,Jałowej, 
przesyconej użyciem myśli ludzi bez 
ideowych. M yśl ta- zojstala przed la  
ty wyrażona w  uwadze pisarza 
Rachela: „Poznanie stało się nie­
możliwe, gdyż właściwie nie ma już 
czego poznawać44. Odpowiedział mu 
na to pewien nauczyciel znad U ra  
lu:

„Praca nad osiąganiem poznania
—  to uświadamianie milionów ludzi. 
Pracy tej starczy na długie lata. 
Byle być w  niej sumiennym tłuma 
czem uczuć i myśli ludzkich.44

—  Kto wie? —  dodaje Ehrenburg.
—  Być może ten nauczyciel —  w al 
czył w  murach Stalingradu i śmier 
cią swoją uchronił od zagłady kul 
turę, którą kochał i w  którą w ie­
rzył, Bo nie wystarczy zachwycać 
się kulturą. Kulturę trzeba kochać: 
całą wszechludzką kulturę. N a  prze 
łomie X IX  w . Grecja była w  turec 
kiej niewoli. Kontynuatorami staro­
żytnej je j kultury byli wtedy en 
cyklopedyści francuscy. Oni strzegli 
wartości, przekazanych światu przez 
Homera i Platona.

Dziś za oceanem ludzie nie ma 
jący żadnego moralnego prawa do 
zabierania głosu o kulturze, chcą 
być obrońcami „zachodniej kultury44. 
Dając je j pierwszeństwo przed „kul 
tura wschodnią44 wykazują jednak, 
że chodzi Im nie 0 zachodnią kultu 
rę. lecz o... zachodnią walutę!

T- tarte jest powiedzenie, że muzy 
mówią wtedy gdy milkną działa. 
Dziś muzy winne głośno mówić —  
aby nie zagrzmiały działa. Bo pochód 
przeciw myśli ludzkiej już się roz 
począł Niebezpieczeństwo ślę zbliża.

Erenburg zakończył swoje przemó 
wionie następującymi słowy:

—  W  momencie, kiedy na zacho­
dzie rozlegają się opłacone głosy, iż 
wywołu je owe niebezpieczeństwo 
Zw iązek Radziecki, my —  jego pisa 
rze —  powtarzamy hasło rzucone 
przez Lenina w  zaraniu rewolucji:

,.Pokój ludom! Pokój narodom!4. A  
głosząc je, uderzymy w  zwycięstwo 
—  bo .jutro będzie nasze!

Sala urządziła Erenburgowi długo 
trwałą owację. Powtórzyła ją  po 
upływie pół godziny delegatowi 
Francji, księdzu Boullier, gdy scho 
dzil z trybuny.

Przyłączyli się do niej. jednomyśi 
ni z salą pisarze Związku Radziec­
kiego, z Erenburgiem na czele. (Sz)

Glos tysięcy 
BraitylijczyŁów

W  drugim dniu Kongresu rozpo 
częła się dyskusja. Do głosu zapisało 
się 90 mówców! Jeżeli czas przemó­
wień Zostanie ograniczony nawet do. 
IG- ciu minut, zajmą one około 40 
gedziń! A  ną dyskusje przeznaczone
,ję$t 2 dni. .

I e £ , ? zajmuje fótęi 'i^óżydfeińy.- 
W raz - z  nim zasiada całe -Prezydium. 
Po  paru słowach zagajenia Przewód  
niczący podaję do wiadomości, że’ 
kolejno przemówią pisarz brazylij-; 
ski, członek." prezydium Amado,. 
Trzej pierwsi mówcy mogą przema 
.wiać po 20 min; pozostali pó>* 10 mi­
nut.

Am ado przemawia w  języku hisz 
pańskinp. Tłum acz stojący koło nie­
go, tłumaczy jego słowa na język 
angielski. Przez słuchawki można 
jednak słuchać- przemówienia w  ję­
zykach rosyjskim, polskim i franću 
skini. Tłumaczenia robione są na po 
czekaniu, nie zawsze więc idealnie 
zgodne z przemówieniami i nie tak 
płynne. Oddają jednak dokładną 
treść.

Przemówienie Am ady jest tragicz 
nym zobrazowaniem sytuacji w  B r a 
zylii i ciężkim oskarżeniem Północ 
nej Ameryki, która zdaniem mówcy 
robi ż jego kraju swoją półkoloilię.

Głos mój, jest głosem tysięcy 
Br a zyl i i czyków przebywających po 
więzieniach —  tak zącayną Amado. 
swą opowieść. —  Rzuca też przera 
zające; cyfry: 72 do 80 proc. niepiś­
miennych; więzienia, przepełnione; 
wolna myśl dławiona.

Terror policyjny 
i gospodarczy

•. M ówca mówi o  likwidacji kultury 
narodowej przez terror policyjny i  
gospodarczy; o nastawieniu społe­
czeństwa/ Brazylijskiego i wytwór  
czości ■— na przygotowanie wojny; o 
tworzeniu przez St. Zjednoczone 
baz morskich. Opowiada o napa 
dach na mieszkania literatów, o kon 
fiskatąch bibliotek i rękopisów oraz 
korespondencji; o  tyra, że na głowę  
pisarza Pestasa nałożono cenę. W  
tym kraju  rozpowszechnionego jak  
nigdzie analfabetyzmu zlikwidowano  
100 kursów oświatowych. F irm y1 w y  
da/wnicze bankrutują, a  kraj zalewa 
licha literatura amerykańska lub  
pochodzą z  LAzbony, M adrytu i 
| r-nbs Aires —- o zdecydowanie fa 
szvstowskim nastawieniu. Jest tam 
całkowity upadek kinematografii 
brazylijskiej. K ra j zalewa natomiast 
orodukcja hollywoodzka. Zamykanie 
gazet, które ośmielaj ą-się walczyć z 
kłamstwem, jest na porządku dzień

nym; redaktorzy otrzymują wyroki 
po 3 —  7 lat więzienia. Wszystkie 
zrsoby kraju  przeznacza się na zbro 
jenią, a tylko 10 proc. ń ą , oświatę* 
Brazylia demokratyczna, prześlado­
wana i tępiona, walczy o pokójM  
niezawisłość* -

D rugi przemawia prof. historii 
Domini, członek delegacji, włoskiej.

- Zaiznacza ' oh, że w  miarę . posuwa­
nia się prac K ongresu ,jego  odpo­
wiedzi ainósć . powiększa,. się. Słowa, 
które w  obradach . padaja, .chłonie 
miliony ludzi.

—  Naszym obowiązkiem mpwjt 
Domini. —  'jest ustalić; że móżńą 
współżyć bez walki, zachowując 
własne ideały. Dżiećihhadą;'; byłoby 
twierdzić, zęśmy się zębrąb nie. po- 
to, żeby wdlczyć z insynuacjami, iż 
wojna jest nieunikniona. •

M ówiąc o . demokratach Włoskich, 
Domini zazpacza,'że mąją, oni do- 
i^iiadczeniO.. 20..

Wchodzą W sjcłed dei&gacjf; JŚfazgtiż* 
niczame kultur ha y^schoctnią i za­
chodnią nazywa ’ przeżytkiem ' —  
Cóżby się stało —  doddje z kul­
turą Zachodu, gdyby jej nie iirątOr. 
w ali żołnierze. _ Związku/-- Jte^|eckie-. 
€0?

Okrągłe stoły 
o ostrych kaniach
Wejście na mównicę świetriegó pi- 

sanza radzieckiego ó  światowej^ sła­
wie, liii Erenburga sala w ita grzmo 
tern oklasków, będących manifesta­
cją powszechnej sympatii i uznahią. 
Erenburg, który w  życiu codziennym

określeniu, ' Że „kulturę nie wystais 
czy tylko mieć-i chlubić się nią, lecz 
■trzeba jej używać’.' fc y ł się pstry a-i 
taje na Anglosąsów poparty izan tfj 
tem aresztowania uczonych, literą, 
tów i artystów pod hasłem bronię- 
nią, „kultury Zachodniej przed boli 
szcw‘kami“.

Erenburg wyśmiewa określenie

KSIĄDZ ROULLIER.

|„kultury Atlantyckiej4̂  popularne 
dziś h a . zachodzie, gdyż obejmuje 
ona Włochy ż wylotem na -Morze 
Śródziemne, Niemcy nad Renem i 
Turcję. —  kraj prawie, że całkowi-* 
cię azjatycki.. Nie zaprzecza, że ist­
nieje związek pomiędzy kulturą frari:• 
cuską i  amerykańską, tak jek istnie 
je pomiędzy francuską a rosyjską.. 
Jakby wyglądała kultura w  ogóle, 
gdyby przy końcu 19 stulecia- nie 
było . Tołstoja, Dostojewskiego, T ur­

niowi cichyrń, zmatowanym głosem, 
Z trybuny potrafi grzmieć. Mówi 
tak wyraźnie, że słuchacz nie traci 
ani jednego słowa. Znaliśmy autora 
„Upadku Paryża* jako świetnego 
pisarza —  na Kongresie poznaliśmy 
go jako świetnego mówcę, o błysko­
tliwych, dowcipnych, ciętych zwro­
tach, godzących sztyletami ironii w  
przeciwników ideowych. Zaczyna po 
literacku:

—  Dyplomaci lubią mówić o okrą­
głych stołach, lecz u  tych stołów 
powstają nieraz ostre kanty. M y tu­
taj siedzimy przy kanciastych sto­
łach —  lecz, ufam, że zasiądziemy 
wszyscy przy jednym . wspólnym o- 
krągtym stole $ dogadamy S%

M ów iąc  o niszczeniu kultur przez 
wojnę, nazwał Erenburg ludzi boją­
cych się „jutra" i nie lubiących 
„wczoraj44 „włóczęgami historii4' .W

geniewa, Czechowa, Czajkowskiego* 
Musorgskiego i wiciu innych? Ich 
w pływ  hą zachodnią t\yórc7rTfć nie 
da się zaprzeczyć.

—  Po wyjeidzie Mikołajczyka —  
ironizuje Erenburg —  Polska na za­
chodzie stała się nagle —  Dalekim  
Wschodem. Dziś już nawet w e Frań  
cji mieszka zaledwie kilku zachod­
nich ‘ łudzi z  de Gaul-lem na czele, I 
aż 15 milionów wschodnich Firancu* 
zów!
' —- W ojna zagraża nie ' wschodniej 

i zachodniej kulturze, ale KUX«TU-- 
RZE w  ogóle..

—: Wiem, że są w . St. Zjednoczo­
nych wspaniali ludzie, ale tych oię 
nie posyła do Europy.

Piętnując obecnych kierowników  
polityki amerykańskiej Erenburg
twierdzi, że: „nie można kochać in- 

(Bałszy ciąg stronią 2-eifr
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Muzy winny głośno przemówić
aby ponownie nie zagrzmiały działa...

(Dołcońeienie ze strony l-szej 

nych narodów, jeżeli nie kocha się 
własnego**. Porywanie się na cywili* 
Kowanie Rzymu, Paryża czy Londy­
nu —  to krok ze strony Ameryki 
śmieszny.

—  O  wojnie mówią wszyscy; z tą 
różnicą, ^  w  Ameryce w  rozmowach 
o niej używa się czasu przyszłego, a 
u  nas przeszłego,

Wolność jest tworem
myśli i ducha

—  Przyjaciele Amerykanie —  
zwraca się mówca do delegatów  
St. Zjednoczonych ~  kiedy wrócicie 
ck> domów, powiedzcie, że ej „czer­
woni" jak  nas tam nazywają, nie 
chcą nic zdobywać; że chcą oni żyć 
w  pokoju,' pracować i tworzyć .

Przemówienie Erenburga trwało  
znacznie dłuższy czas niż wyznaczo­
ny przez Prezydium. W  pewnej 
chwili jakiś głos z głąbi sali przer­
w a ł mówcy, przypominając o tym 
w  języku angielskim. Prof. Hmctey 
podchodzi do mównicy i mówi z 
prelegentem, lecz salą oklaskami 
domaga się dalszego ciągu przemó­
wienia Erenburga, który usiłuje sję 
skracać, lecz kończy przemówienie 
oiktaskiwamy, jak żaden z jego przed 
mówców.

i Przemówienie delegata Francji 
księdza Boullier, który zaznaczył iż 
jest kapłanem katolickim, cechował 
wielki spokój i  umiar. Słuchane też 
było z dużą uwagą* Ks. Boullier po­
wiedział, że wolność jest tworem  
myśli i ducha ludzkiego a jedność 
wykwitem rozumu i jego bodźcem. 
Omówił obszernie tezę, że postępy 
chrystianizmu związane są z postę­
pem w  ogóle. N ie można służyć 
dwo panom: Bogu i  mamonie;
trzeba walczyć z jarzmem pienią­
dza. Ograbionym i wyzutym ze 
wszystkiego był proletariat, wola 
więc o  sprawiedliwość i równe pra­
wa, Sprawy ducha i sprawy mate­
rialne można rozdzielić,

—  Rosja skrwawiła się w  narzu­
conej jej wojnie. Nasze wyzwolenie 
kosztowało Rosje miliony ludzi. 
Dziś Związek Radziecki chce s*ą za 
jąć pracą twórczą.

Marszałek Stalin stwierdził, że 2 
światopoglądy mogą żyć i pracować; 
nie ścierając się. Utrzymuje się na 
zachodzie sztuczną psychozę trwogi, 
przed Azjatą z nożem w  zębach. 
Jest to absurdem,

—  W  pojęęiu chrześcijanina —  je  
śii kultura ma przed sobą jeszcze; 
20 w ieków rozwoju to my je-; 
steśrny pierwszymi chrześcijanami,:

Po tym przemówieniu przewodni-; 
czący ogłóslł przerwę.

»Będzie się znowu m aszerować!«

SSU m an i je d n o c z ą  s ię

W y g * y r f f c #  z  i > p » e m ó ( i / ł e a

HA KniinPESlE INTELEKTUALISTÓW
Jar osigw Iwaszkiewicz

S ZARA ręka czasu, zrywając kartki 
kalendarza, sięga po kartkę dzisiej­
szego dnia inaczej niż zwykle. Ta 

kartka oznaczona jest cyfrą czerwoną. 
Dzień to bowiem znamienny i radosny, 
.ważny i niezwykły.

...W takiej obwili należy spojrzeć u- 
ważnie na ten świat, który Was wysyła 
1 na tę ludzkość, której jesteście sy­
nami. Chyba jeszcze nigdy świat ten i 
ta ludzkość tak nie wyglądały; podarte 
na kawałki, przedzielone granicami i 
barierami celnymi, podzielone, ^poszar- 
pane 1 zbiedzone.

...Niepokój więc o świat cały i  o je- 
gn. .losy > p rzyprow ad ził was tutaj. N ie­
pokój O nasze- domy, miasta,' rzeczy, 
sprawy; niepokój o‘ naszą 'kulturę; Grozi 
nam bowiem w konsekwencji polityki 
prowadzonej przez niektóre czynniki, 
jalcgdyby ostateczna zagłada i zła o- 
statśczrię. Ledwie przegnane, ledwie 
osunięte jak fale Morza Czerwonego 
ręką Mojżesza, gątowe one na nowo się 
odrodzić i runąć, grzebiąc nas. i nasze 
dziedzictwo i  wszystko to dobro, któ­
re gromadząc w sercach, naszych i u- 
mysłaeh, pragnęliśmy przekazać nowym 
pokoleniom.

Nie tylko groźba tego, co się z nami 
stanie obejmuje nas niepokojem, ale to, 
ęo się już dzieje.

...Zebranie dzisiejsze zgromadziło rze­
szę ludzi mądrych, światłych, widzących 
zło i  niebezpieczeństwo, grożące Eu­
ropie . i światu, ale . również dostrzega­
jących lekarstwo na ta  zło 1 środki 
zaradcze na to niebezpieczeństwo.

...W naszej wewnętrznej przysiędze 
należy postanowić dwie rzeczy: aby nie­
nawiść do zła pomogła nam zwalczyć 
je  i wykorzenić aż dp ostatka, aż do 
ostatniej kropli — i aby wiara w Czło­
wieka napełniła serca nasze miłością 
do całej ludzkości

Maurice Bedcl:

» a k 2e wyrazić w słowach ludzkich, 
to co muzyka wyraziła Wam tak 

. wspaniale i ludzko, dzięki ogrom 
nemu talentowi delegata czeskiego 

Józefa Paleńiecka? Zabieram głos, by 
wyrazić to, co wyraził właśnie najpięk­
niejszy Język świata, jakim człowiek 
posługuje się od wieków, by wyrażać 
swój ból, swą nadzieję i  wiarę.

Jest tu nas kilkuset ludz), którzy tu 
przyszli, by myśleć, o pokoju, a potem 
działać przez pokój. Nie wystarcza 
ijpyśieóI-Nie Jesteśmy tu tylko po to, by 
wyrażać nasze myśli. Jesteśmy tu po to, 
by działać 1 te oto 45 sztandarów, 
które unoszą się nad nami* są pełnymi 
niepokoju świadkami naszych' prac. Nie 
spuszczajmy Ich z oczu w naszych myś­
lach' i działaniach, spójrzmy też na lo 
miasto Wrocław, cudem polskiego w y­
siłku odbudowane, które nas dziś przyj­
muje. Spójrzmy na te ruiny! Czyż nie

jest to tło właściwe dla Kongresu Po­
koju? Czyż nie są one milczeniem, da­
jącym świadectwo, milczeniem, które 
powinno sprawić, że zachowamy powa 
gę? Te ruiny nas słyszą, słyszą "as 
sztandary I

Ruiny te — to akcent potwornego nie] 
zmierzonego bólu świata, cierpienia 
ziemi i duszy polskiej. Dalej na północ 
takim znakiem jest Warszawa, a jeszcze 
dalej Gdańsk. Te' wszystkie piętna] 
śmierci i bólu winny być przez wszyst; 
kich mdzi.raz na zawsze zmazane. ]

...Nienawiść i miłość — to ostatecz-] 
ne dwie prawdy europejczyka i nie! 
tylko europejczyka. W nich się reall-J 
żuje walka o lepsze jutro i o tworze-! 
nie świata. Tego świata, który będzie) 
naprawdę, składał, się ze szklannyćh dg-) 
mów, o których marzył wielki 'p&aTZ'] 
polski śterpmski 1 czystyćhludusż, o! 
których wszyscy marzymy. Wierzymy! 
w to * i tego pragniemy, )

IUini»ier Modzelewski:
ttt  d ą ż e n ia c h  do - utrwalenia pokO1 
W  ju rząd nasz, wsparty przez- cały 

- naród, .wychodzi z prostego- zało­
żenia. Wojnę'uważamy za największą 
klęskę, rujnującą cały dorobek człowie.- ] 
ka; pokój uważamy za jego największe]

...Uważamy, że pokój można zorgani-! 
zować i to nie tylko przez prostą ne-! 
gację wojny, ale w sposób całkowicie! 
pozytywny. Pozytywna praca nad utnyeJ 
leniem pokoju polega na popieraniu i! 
rozwijaniu ..wszelkich elementów, które] 
usuwają • przyczyny-wojen. !

...Dumny jestem,, iż mogę stwierdzić) 
w> imieniu mego rządu, że wojnę, jako] 
narzędzie polityki, wykreśliliśmy z na-.) 
szej działalności. Nie znaczy to bynaj-) 
mniej. Iż jesteśmy nie zdolni bronić na-! 
szej niepodległości. Przeciwnie: w obr-d-! 
nie naszej niepodległości gotowi jesteś-) 
my zmobilizować-wszystkie siły, opiera-] 
jąc się na poświęceniu całego narodu] 
polskiego., • !

Uważamy również, że różnice między; 
ustrojami w poszczególnych krajach nie] 
są ta przeszkodą we współpracy między-] 
narodowej. Wystarczy tylko przestrzegać] 
zasady suwerenności krajów w ich ty-] 
ciu i nie powoływać się na posłannic-] 
two, mając na celu w rzeczywistości] 
urządzenie całego świata na swój ład—] 
ku wygodzie i  zyskowi pewnych grup] 
egoistycznych. ]

...Granice . podziału walczących prze-] 
clwko wojnie i je j podżegaczy, podob-] 
nie jak granicę kultury, nie przebiegają] 
wzdłuż linii wykreślonych na mapie.! 
W kapitalistycznych krajach przebiegają! 
one wewnątrz miast i wsi, U nas w! 
Polsce od czasu jak rząd stał się wy-! 
razlcielem szerokich mas ludu polskie-! 
go, zostały one wymazane a naszych 
miast i wsi. O wojnie, jako o instru­
mencie polityki, myślą jedynie resztki 
dnia wczorajszego, odizolowane od spor 
łeczeństwa.

Rośnie produkcja - rosną zarobki
TARNÓW  (PAP). Wspaniałymi wy­

nikami pracy może się poszczycić za 
Joga Państwowych’ Zakładów Prze­
myślu Ceramicznego „Konstancja*' w 
Tarnowie, Dziięki współzawodnictwu 
?«»• do którego cała załoga przystąpi­

łia w dniu 1 maja b. r„ produkcja fa 
bryki osiągnęła 107 proc, produkcji 
przed wojennej..

W  wyniku wzrostu wydajności pra 
cy, wzrosły znacznie zarobki robotni 
ków, W  porównaniu z rokiem ubieg 
|łym podniosły się one średnio o 60 
prpcent.SŁOWO POLSKIE Nr 236 Str. 2

» H AM BU R G . (PAP ). Utworzono tu 
;„związek b. niemieckich uczestni­
ków w ojny" jako pierwszą oficjalną 
organizację wojskową jednoczącą b* 
oficerów i żołnierzy, nie wyłączając 
SS-owców.
; Z  zezwolenia w ładz brytyjskich

odbyło się organizacyjne posiedze­
nie związku,

W  czasie obrad odbyła s«ę demon 
stracyjna uroczystość „oddania hoł­
du" poległym, przy czym mówcy nie 
pominęli okazji dla wystawiania ich 
„zasług, poniesionych dla ojczyzny'*.

Policyjny terror w Jugosławii

Ucieczka gen. Popiwody
BUKARESZT (PAP). W  organie Ru 

muńskiej Partii Robotniczej „Scanta 
;ja“, ukazał się Hat, nadesłany do re­
dakcji przez generała lotnictwa ju«
1 goslowiaóskiego, Pero Pop iwo dy. 
Poplwoda stwierdza, żę 14 sierpnia 
Iprzekroczył nielegalnie granicę, ucho 
dząc przed prześladowaniami mini­
stra spraw wewnętrznych, Rankowi- 
cza.
i W  liścia swym gen. Fopfcwada pięt
snuje afttytewolucyjną i antyradziecką 
'politykę kierownictwa KPJ, oskarża' 
jąc ją o zdradzieckie zamordowanie 
bohatera walk wyzwoleńczych Jugo­
sławii gen. Jowanowicza. List koń- 
czy się oświadczeniem, że w KPJ

znajdą się dostateczne siły, które 
oprowadzą partię i kraj na słuszną 
drogę socjalizmu i międzynarodowej 
solida mości świata pracy.

Maska tego związku została zdar­
ta przez członka komitetu organiza­
cyjnego, pułkownika von Nessa, Po­
wiedział on otwarcia, że utworzenie 
związku stanowi złamanie umowy 
poczdam ®ej w  przedmiocie demi- 
litaryzacjł i demokratyzacji N ie­
miec.

Pojawienie stfę pierwszej oficjal­
nej powojennej wojskówkl niemiec­
kiej wywołało zrozumiałe oburzenie 
w  niemieckich kołach demokratycz­
nych. Najtrafniej uchwyciły charak­
ter tej organizacji dzienniki berliń­
skie, zamieszczając nad wiadomo­
ścią ha ten .temat tytuły: „Nowe
wydanie Stahlhelmu**, „Nowe przy­
tulisko dla SS-fuehrerów*', „Będzie 
się znowu maszerować**.

Straszliwy huragan zmiótł * ziemi

miasteczko w Nowe] Zelandii
L O N D YN . Straszliwy huragan, 

któiy szalał wczoraj w  N owej Ze­
landii, zrównał nieomal a ziemią 
mole miasteczko Frankton. 3 osoby

Powszechny sitrajŁ w l)ucsseldor?ie

Ruch w mieście zamarł
DUESSELDORF (PAP). Od dnia 

wprowadzenia reformy walutowej w 
zachodnich • Niemczech, ceny w 
Duesseldorfie wykazują niesłychanie 
gwałtowną »wyźkę dochodzącą w  
wielu wypadkach do ,500 proc, Na 
anak protestu przeciwko temu anor­
malnemu stanowi rzeczy, Związki 
Zawodowe ogłosiły strajk powszech­
ny. W- strajku uczestniczą robotnicy 
.przedsiębiorstw przemysłowych i in

stytucji użyteczności publicznej oraz 
właściciele drobnych przedsiębiorstw 
handlowych, Komunikacja miejska 
nie funkcjonuje.

Przewodniczący niemieckich zwląs 
ków zawodowych w  strefie brytyj­
skiej zapowiedział rozszerzenie się 
strajku na całą strefę, jeśli nie doja­
dzie do zadawalającego rozwiązania 
problemu cen oraz płac robotniczych'.

SS-mun iiraed sądem

Proces gen, poliefi z Inowrocławia
BYDGOSZCZ (PAP). Sąd Okręgo- 

wy w Bydgoszczy wznowił proces 
przeciwko gen. pallcj; niemieckiej 
Gude willowi. Jak wynika z aktu o«- 
ka rżenia, GudewUl, piastując wyso­
kie stanowisko .w t. z. rejeneji ino- 
wmalawaki.eji y  or^ycżynitA się s^oją 
działalnością' do n&ao-wegb wysiedla 
ni© 'polaków Oraz dopuścił do wyko 
nanW' egzekucji na 20 polskich za­
kładnika cłr w Gostyninie. •'Gude will- 
przyznał się, że należał do SS, ale 
został zmuszony przez Himmlera do 
wstąpienia w szeregi tej* organizacji. 
, Biorąc pod uwagę okoliczności ła­
godzące',. przedstawione przez świad-

ków obrony, a mianowicie ludzki sto 
sunek do Polaków w  niektórych wy 
padkach, Sąd skazał Gud©willa na 
karę 5 lat więzienia.

zostały zabite; 17 walczy że : śmier­
cią. Setki ludzi znalazło się bez da 
f hu nad głową, całe ulice są zbu­
rzone. Setki domów leży w  gruzach, 
huragan zrywał domy z fundamen­
tów i ciskał je o kilkaset stóp dalej.

Premier Nowej Zelandii udał się 
na miejsce katastrefy, wraz z dowód  
cą nmil 1 lotnictwa, Zastosowano na 
tycbmiast szereg środków dla rato* 
wonią ludzi. Specjalne zespoły ra­
townicze przywróciły życie kilku o* 
sebom.

Bójka w parlamencie
bawarskim

M O NAC H IU M . (PAP). Na ostat­
nim posiedzeniu parlamentu bawar­
skiego doszło do rękoczynów po­
między posłami. Członkowie partii 
chrześcijańsko - społecznej rzucili 
się na przewodniczącego skrajnie 
nacjonalistyczna} partii bawarskiej, 
Baumgartnera, w  parlamencie w y ­
buchłe awantura zarówno na la­
wach poselskich jak i na galerii.

Mawidy w Moskwie i Londynie

Zapowiedź spotkania z MoSoiowem
LONDYN', (PAP ). Jtik donosi a- 

gencja Reutera, przedstawiciele 
trzech państw zachodnich w  Mo­
skwie odbyli w e czwartek w  po* 
ludnie w  gmachu ambasady brytyj­
skiej' półtoragodzinną naradą,

W  kołach obserwatorów przypu­

Rezolucja Rady Ulacaidnej SFWi)

Obrona młodzieży demokratycznej
W A R S Z A W A . (PAP ), W  dniu I zliczonej rzeszy młodych demokra- 

wczorajszym 25 bm, zakończyły się tów. FW cracja czynnie popierała 
w  Otwocku pod W&trszawą pięcio- młodzież demokratyczną w  Ji%3p®ł 
dniowe obrady Rady Naczelnej nii, Grecji, Chinach, V%tnamie Indo 
SEMD, ■ j nezja, walczących o niepodległość, i

Uchwalona rezolucji^ Rady Na- wolność, 
czelnej stwierdza, że obroną intere-1 Wzmocniło to jedność sił demo- 
sów młodzieży, SFM D zdobywa so-1 kratycznych na całym św ic ie  i zdo­
bię uznanie aktywne poparcie nie- Ibyło Federacji autorytet ** prestiż.

szcza się, że narada zwołana zosta­
ła w  związku z otrzymaniem przez 
przedstawicieli trzech państw nos 
wych instrukcji od swych rządów, 
uwzględniających wyniki ponie­
działkowej konferencji 'z  Generalis­
simusem SfeWnem. W  kołach tych 
wyrażany jest pogląd,.. że flowego 
spotkania • miedzy wysłannikami 
państw zachodnich a przedstawicie-, 
iłami ZSRR prawdopodobnie z mi­
nistrem spraw zagranicznych Moło- 
towem, oczekiwać należy w  ciągu 
najbliższych dwóch —  trzech dni.

LO N D YN , (PAP), Min, spraw za­
granicznych 'Wielktej Brytani1 —  
Bevin, odbył we czwartek konferen  
cję z premierem Attjee, który prze-, 
bywa obecnie w  szpitalu w. związku, 
z lekką niedyspozycją,M in. Beylń, 
przyjął następnie w  Foreign Office 
ambasadora U S A  Douglasa, który 
uprzednio konferował z Williamem  
Strangiem -szefem departamentu 
niemieckiego w  Foreign Office,

WARSZAWA. — Do Polski przybył na 
kilkudniowy pobyt wieloletni członek 
brytyjskiej Izby Gmin ,i czołowy prato 
nik angielski P. D. JE. Pritt w celu za­
poznania sie ze zniszczeniami w czasie 
okupacji i naszymi osiągnięciami na 
polu odbudowy kraju.

TIRANA. —W ciągu ubiegłych trzech 
dni przekroczyło granice 3.75i  uchodź­
ców greckich, którzy schronili stę to 
Albanii na skutek terroru -faszystow­
skiego, szalejącego w ich miejscach 
stałego zamieszkania.

BUENOS AIRES.—W północnej Argen 
tynie odczuto silne wstrząsy ziemi. W 
mieście Salta zginęło kilka osób, a po­
łączenia telefoniczne zostały zerwane, 
Lekkie wstrząsy miały miejsce również 
w Buenos Aires,

NOWY JORK. — W czasie lądowania 
przymusowego na jednym z lotnisk w 
Honolulu,- rozbiła się amerykańska su- 
perforteca. Cała załoga, licząca 10 osób, 
zginęła.

NOWY JORK. — Amerykańskie wła­
dze wojskowe i  „rząd", południowej 
Korei podpisały układ, na którego maoy 
Stany Zjednoczone będą nadal organi- 
zowaly i  akwipowaiy żandarmerię i 
marynarką koreańską. Dowództwo pozo­
staje w rękach amerykańskich.

WASZYNGTON — Na konferencji pra 
sów ej u Marshalla poruszono m.inn. o-

beeną sytuację w Greoji. Marshall od­
mówił odpowiedzi na pytania, ozy _ re­
żim ateński uważa za demokratyczny. 
OSwiadczyl on natomiast, żę pomimo 
„koalicyjnego” charakteru tego rządu, 
należało by go zreorganizować.

o*d
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Drużynowe szachowe mistrzostwa Polski 
r o z p o c z ę ł y  s i ę

e czwartek. 26 bm. przedjak  Jut podawaliśmy, dzięki pomocy 
Wojska i Miasta drużynowe szachowe 
mistrzostwa Polski doszły do skutku. 
Podkreślić, należy również pełno zrozu­
mienie TP2 dla tej sprawy. Prezes To­
warzystwa kpt. Lipski ofiarował wroc­
ławskiemu związkowi okręgowemu ja­
ko pomoc w zorganizowaniu mistrzostw 
3 tysięcy złotych.

Ogółem w rozgrywkach bierze udział 
12 drużyn, a mianowicie: Warszawa, Ka­
towice, Gdańsk, Częstochowa, Cieszyn,' 
Białystok, Pomorze, Kraków, Poznań, 
Łódź, Szczecin i  Wrocław. Jest to naj­
mocniej obsadzony turniej drużynowy 
po wojnie.

Dotychczas rozegrane zostały"*3wle run 
dy. Szereg partii przerwano 1 dokoń­
czone zostaną dopiero po rozegraniu

3-lej rundy, we 
południem.

Wyniki .pierwszych dwóch rund są na 
stępujące (w nawiągach ilość partu przer 
wanyćh)}

I runda: Białystok — Cieszyn 4:3; Fo* 
morze — Katowice 2;2 (2); Wrocław — 
Gdańsk 2;2 (2)$ Poznań — Częstochowa 
1:0 (8)1 Lódś — Szczecin $|p%| (2); WaY 
szawa — Kraków 1:0 (8).

I I  runda: Warszawa — Białystok B:i;
Kraków — Pomorze 3:2 (1); Wrocław — 
Częstochowa *^:*/|l Poznań — Łódź 
2:0 (4); Cieszyn — Szozecłn 4:0 <*);
Gdańsk — Katowice 0)*

Rozgrywki odbywają się w pięknie' 
urządzonym Kasynie Oficerskim przy 
ul. Pretficza. Gry rozpoczynają się przed 
południem o godz. 9-,tej1, zaś po połud­
niu O godz. 18,30, (—)



t -U t i i * -k o ś ć  s z u k a  n o w y c h  s k a r b ó w

Afryktf - ląd fantastycznych bogactw
Zagadnieniem użyteczności gos­

podarczej A fryk i zajmowano 
się od dawna. Ludzkość nie 

rozporządzała jednak dostatecznymi 
środkami techniczno -  naukowymi, 
aby móc w  pełni wykorzystać skar­
by  i zasoby jakie kryje w  swym  
wnętrzu „czarny ląd**, czy też zużyt 
kować rolnicze tereny i  pastwiska 
Afryki. Popularne na ogół mniema­
nie o małej przydatności gospodar­
czej A fryk i zostało ostatnio zdemen­
towane wiadomością, że znajdujące 
się podobno pod powierzchnią Sa­
hary olbrzymie jezioro mogłoby tę 
pustynię zamienić w  tereny urodzaj 
ne.

Jest to oczywiście sprawa bardzo 
dalekiej przyszłości. Tymczasem jed | 
nak, już w  naszych oczach, odbywa 
Hę proces przeobrażenia gospodar­
nej cywilizacji.

Jakiego rodzaju są te przeobraże­
nia, po których Anglosasi tak wiele 
sobie obiecują?

Obecnie odbywa się w  Afryce  
pewnego rodzaju wyścig o surowce 
i żywność. Realne możliwości wyko­
rzystania pod względem rolniczym 
olbrzymich połaci afrykańskich oce­
niono w  Wielkiej Brytanii b. szybko 
i według opracowanych w  Londynie 
planów mają Anglicy zamiar uczynić 
z A fryki podstawową bazę żywnoś­
ciową i surowcową. Projektowane 
inwestycje obliczone są na około 
1.500 milionów dolarów w  ciągu 8 
lat.

W  kierunku A fryki spozierają też 
i inne kraje europejskie —  Francja* 
Belgia, Portugalia i  inne —  wszyst 
kie w  poszukiwaniu nowych źródeł 
surowców i żywności.

Przypatrzmy się po kolei, co się 
obecnie dzieje w  najważniejszych 
pod względem gospodarczym kra­
jach A fryk i i jakie są tam ciekaw­
sze projekty na najbliższą przysz­
łość.

' WCZORAJSZE GŁOSY  
W  KONKURSIE „SŁOWA** 

Wczorajsza (poczta przyniosła wy­
jątkowo dużo głosów w konkursie na 
najpiękniejszy pawilon, kiosk lub 
\toisko na Wystawie.

Jednak ani Rotunda Węgla, ani Pa- 
ęrilon Rybacki nie straciły swych po 
zycji. Zajmują one nadal pierwsze, 
taićjsce — z równą ilością głosów.

Miejsce drugie Zajęło natomiast' sto 
teko Przemysłu Chemicznego, trzecie 
•—Wieś Polski Ludowej, czwarte —  
Pawilony: Hodowlany i Nieruchomoś 
ei Ziemskich (z jednakową ilością gło 
•ów), piąte — Pawilon Leśnictwa.

Obywatelkę, która połąjozyła kon­
kurs z żalami na kolejkę .w sprzedaży 
masła —  zawiadamiamy, iż głos jej 
został unieważniony. Bo co innego 
Jest najpiękniejszy pawilon, a co i-n- 

ego tłuszcz krowi.

M OŻNA w  p o r z e  o b i a d o w e j
OPUSZCZAĆ TEREN W YSTAW Y  
Dyrekcja W ZO komunikuje, że na 

okres Kongresu Intelektualistów Pa 
wilon Gastronomiczny, zamknięty jest 
dla publiczności. Zwiedzający mogą 
korzystać z punktów wyżywienia na 
terenie „B" luib też przejść do Domu 
Turystycznego poza terenem Wysta­
wy. Opuszczający teren Wystawy i

Unia Południowo -  Afrykańska.
Odbywa się tu pewnego rodzaju 

„święta wojna** między kapitałem  
amerykańskim, wypychającym sy­
stematycznie osiadły tu od dawna ka 
pitał brytyjski. W iele uwagi poświę 
ca się produkcji syntetycznej nafty, 
zużytkowując olbrzymie zapasy w ę­
glowe Południowej Afryki. Czynione 
są ponadto przygotowania do pod­
jęcia produkcji uranu.

Kongo belgijskie. Sensacją duże 
go kalibru była sprawa odmowy 
przez Belgię dalszego dostarczania 
do U S A  uranu z Konga. N a  podsta­
w ie układu St. Zjednoczone zakupu 
ją całą tutejszą produkcję uranu, co

Do ostatecznego terminu zamkmię 
cda naszej wielkiej ankiety pozosta­
ło zaledwie 4 dni. Kto pragnie 
wziąć w  niej udział, powinien więc 
pośpieszyć się, gdyż tylko odpowie­
dzi wysłane i zaopatrzone stem­
plem pocztowym z datą do 31 
sierpnia b.r. włącznie będą brane 
pod uwagę przy rozdzielaniu nagród.

Przypominamy pytania ankiety: 
1) Jak czujesz się na Ziemiach Od- 
zyskanych? Dobrze czy źle i z jakie-, 
go powodu? 2) Jakie najpilniejsze 
potrzeby dostrzegasz na Twoim te­
renie?

Wyraźnie pisane i umotywowane 
odpowiedzi na J  te. pytania należy 
nadsyłać do redakcji „Słowa Pel- 
skiego**, Wrocław, ul. Nowotki 13. 
Najlepsze, najtrafniejsze i n-ajwnik­
liwsze z nich będą nagrodzone.

Z  uwagi na to, że plon ankiety

pragnący po ooiedzie powrócić- -po­
nownie, powinni bilety swe irzedlo- 
żyć w  Pawilonie Prostokątnym.

• ULGOW E DOJAZDY  
DO POCIĄGÓW  N A  WZO  

W  związku w Wystawą Z. O. we 
Wrocławiu, Ministerstwo Komunika­
cji przyznało oO proc. zniżkę kolejo­
wą HI klasy poc. osob. przy dojaz­
dach do pociągów nadzwyczajnych i 
z powrotem od miejsca rozwiązania 
pociągu nadzwyczajnego. Ulgę stosu­
je się co najmniej dla 10 osób jadą­
cych za biletem zbiorowym, na pod­
stawie zaświadczenia wydanego przez 
Główne Biuro Obsługi WZO „Orbis".

CHÓR I ORKIESTRA 
GÓRNICTWA POLSKIEGO  

W  dniu 2Ó sierpnia o godz. 16 wy­
stąpi w  Hali Ludowej reprezentacyj ’ 
ny chór górnictwa polskiego w stro­
jach górniczych. Udział weźmie orkie 
stra kopalni „Walenty —  Wawel" • w 
liczbie 60 osób, chór męski kopalni 
„Karol**, kopalni ., Paweł" (1*20 osób) 
i chór mieszany kopalni „Walenty — 
Wawel" (100 osób).

Orikdestra zdobyła pierwsze miej- 
isce w  ogólno -  krajowym konkursie 
I orkiestr górniczych. Zespól fen wy- 
Istępuje stele w  Polskim Radio W Ka 
to wicach.

stanowi poważne źródło dochodów 
Belgii. Kongo —  największy na 
świecie producent uranu, eksportuje 
obecnie 3 razy więcej niż przed woj 
ną. Poza uranem, produkuje się i w y  
wozi miedź, cynę, złoto, olej palmo­
wy, bawełnę, diamenty i gumę.

Rodezja. Wkrótce ma tu być rozpo 
częta oksploataoja złóż węgla, żela­
za i chromu. Celem dostarczenia od 
powiedniej energii elektrycznej zbu­
dowana będzie na rzece Zamfcezi ko 
ło Kariba gigantyczna zapora wodna 
(czterokrotnie większą niż zapora 
amerykańska Boulderi Dam). W  mię 
dzyczasie wzniesiona zostanie elek­
trownia o sile 750.000 KW .

jest bardzo obfity i - odpowiedzi 
wciąż jeszcze napływają, z  publiko­
waniem ogólnych wniosków, jakie 
wypowiedzi te nasuwają, będziemy 
musieli -wstrzymać się do czasu 
gruntownego ich przestudiowania. 
N a razie dirukujemy tylko najbar­
dziej charakterystyczne wyjątki z 
listów najciekawszych, resztę zaś 
materiału ankietowego wyzyskamy  
po zakończeniu ankiety.

* “ *  *  *
if P. Janina Pieślak z gromady Parszo- 
$ wice w potu. Wolóm na Dolnym Śląsku 

tu dniu 1 września b.r. będzie obęjio- 
dzila rocznicę swego pobytu w tej 

■ miejscowości. Przybyła zza granicy, 
gdzie spędziła cały okres wojny i  pra­
cuje jako nauczycielka. Na pierwsze 
pytanie ankiety „Jak czujesz sig na 
Ziemiach Odzyskanych, dobrze czy źle 
l z jakiego pou?odu?“  — odpowiada: 

fObutiziooiia wśród nocy odpowia­
dam: bardzo dobrze! I nie chodziło 
mnie specjalnie o miejscowość w któ 
t rej mieszkam, lecz o całe Ziemie Od 
zyskane. Gdyby mnie ktoś n. p. za­
pytał, czy wyjechałabym stąd do Je 
leniej Góry, to odpowiem, że z chę­
cią. A  do Białogaru? — Również. Do 
Nysy? — Też. A  np. do Bydgoszczy? 
— O, nad'tym musiałabym pomyśleć. 

Dlaczego czuję się dobrze? — SkhŁ 
da się na to wiele powodów bogast wa 

naturalne Ziem Odzyskanych, lepsze 
zagospodarowanie lub jego ślady, 
prawdopodobnie urok nowości, brak 
przeludnienia, i t. d. To jednak nie 
wszystko. Bo gdyby nawet .te ziemie 
nie miały bogactw i były gorzej za­
gospodarowane, również czułabym się 
na nich bardzo dobrze. Bo najgłów­
niejszym powodem tego, że czuję się 
tu dobrze jest po prostu fakt, że 
Ziemie Odzyskane kocham**.

W  okresie powojennym przy wy-kliś 
my łączyć pojęcie kalectwa ż przeży­
ciami wojennymi, walką na froncie i 
■bohaterstwem.

Kaleka inwalida ma w swym wiel 
kim nieszczęściu tę jedną pociechę, że 
może znaleźć pracę. Urząd Zatrudnię 
nia otacza inwalidów wojennych spec 
jalną opieką. .

Ale istnieją również nieszczęśliwi, 
których kalectwo -nie ma nic wspólnie 
go z wojną: po prosto spotkał, ich wy 
pa dek. dotknęła ręka losu... Teki kale 
ka również chciałby pracować i nie 
być-Ićiężarem społeczeństwa. Jakże 
jednak trudno \znaleźć takiemu pracę, 
mimo że niejednokrotnie mógłby się

Brytyjska Afryka'Zachodnia. Rząd , 
angielska interesuje się Złotym Wy, 
brzeżem, gdzie istnieją możliwości | 
założenia szeregu nowych gałęzi I 
przemysłówych oraz znacznego pod- | 
niesienia produkcji kakao, bawełny, 
grochu i olejów jadalnych. Przew i­
dziane jest również wzmożenie pro  
dukcji cyny i diamentów.

A fryka Wschodnia. Brytyjczycy 
i projektują zbudowanie w  Tangani­
ce największej fermy dla produkcji 
olejów jadalnych. W  ciągu 5 lat kom  
pletnie zmechanizowane farmy mają 
zaspokoić w  dużym stopniu brytyj­
skie zapotrzebowanie na tłuszcze 
jadalne.

1 Odpowiadając na drugie pytanie an­
kiety p. Pieślak pisze, ie  najważniej­
szym warunkiem rozwoju całych* Ziem  
Zachodnich jest odrzucenie raz na zaw­
sze myśli o możliwości odebrania nam 
tych ziem przez Niemców. Omawiając 
bolączki swego terenu, autorka pisze:

, Wśród pól należących do naszej 
wsi jest jeszcze sporo odłogów Przy­
czyna. —  wielka ilość domów nieza- 
jętych —  bo zburzonych — i niedo­
stateczna ilość traktorów.

Nagląca, jest sprawa budynków u 
szkodzonych podczas wojny. Wyma­
gają one nieraz bardzo malej napra­
wy. a bez lego ulegają rudnie. Sza- 
bruje się też z nich dachówkę. Ktoś 
powinien tym się zająć.

Codziennie na stacji gromady ko­
biety obładowane bańkami z mlekiem 
wsiadają do pociągu, wiążąc je —  
każda na swoją rękę — doi Legnicy, 
odległej o 26 km. Ileż to czasu traci 
się w  sunnie! Czy - nie lepiej byłoby 
założyć mleczarnię spółdzielczą?

Odczuwa się prak pomocników go- 
spodariskieh i brak pastuchów. Spra­
wa to ważniejsza niż się wydaje. Przy 
pa sieni? u bydła zajęte są dzieci —- za 
jęci są rodzice — tracąc czas po­
trzebny na inne roboty. Odczuwa się 
również brak biblioteki. ~~

Wr$a«*i!e. najwłażmiejsze: S.OiS. to 
niemy! Toniemy w  alkoholu. Dzieciom 
w  powijakach daje się wódkę, „by 
lepiej rosło** (autentyczne). Należy 
przekuć wszystko na broń do walki 
z alkoholizmem".

Charakterystyczne jest, ie  problem 
alkoholizmu powtarza się prawie we 
wszystkich odpowiedziach na ankietę. 
Wynikało by z tego, że większość społe­
czeństwa. zdaje sobie sprawę ze szkodli­
wości, tego nałogu. Tym dziwniejsze, ie  

m im o-to  — społeczeństwo pije.

z niej wywiązać dzięki gorliwości i 
■pilności —  lepiej nawet, niż człowiek1 
zdrowy^

Ob. Stanisława K. (nazwisko i ad­
res w posiadaniu Redakcji) z Brzeżan, 
spotkał wypadek, w  którym stracił 
nogę. •

Uzyskał we Wrocławiu zajęcie kol 
porter® gazet. Pracuje w  tym oharek 
terze już pół roku*. Ale z jedną nogą 
nie może podołać pracy, wymagającej 
■ciągłego ruchu. Na domiar złego zdro 

wa ...noga stała się chorą żylaki 1 rany 
męczą człowieka, który chciałby pra 
cować jak inni zdrowi. ,

Kto chciałby podać‘ rękę temu czło 
wiekowi — przez ofiarowanie pracy?

m x  w m

A n k i e t a  „ S ł o w a  P o l s k i e g o "

»SOS! Toniemy w... alkoholu!«
Dzieciom dagą wódkę aby „lepiej rosły”

B o z m n r o ln n u ,  z  C zy te ln ik a m i

Kio zatrudni kalekę?

Farmaceutyka 
w służbie społecznej

F ARMACJA polska stoi przed trud­
nym zadaniem wynikającym s 
niedostatku niektórych lekarstw 

na rynku wewnętrznym. Ten stan rze­
czy spowodowany Jest zniszczeniami wo 
Jennyml i  trudnościami w  Imporcie. Sta 
ranla farmacji zmierzające do uregu­
lowania sytuacji są tym bardziej godne 
uwagi, że personel fachowy (magistrzy,

I prowizorzy 1 asystenci) zmniejszył się 
skutkiem wyniszczającej wojny z 8.410 
osób w  roku 1939 do 3.628 osób w  roku 
bieżącym.

Podobnie rzecz ma się z aptekami. 
Ich stan liczbowy waha się w  chwili 
obecnej w granicach około 1.900, pod­
czas kiedy przed wojną mieliśmy po­
nad 2.300, Zniszczeniu uległy przede 
wszystkim apteki w , dużych miastach.

W  niektórych okolicach kraju daje się 
odczuć brak pewnych leków. Nie żaw- 
sze to się pokrywa z ogólnokrajowym 
niedoborem. Czasem zawodzi dotychczas 
stosowany system zaopatrzenia aptek. To 
niedomaganie nAisi być corychlej usu­
nięte. Sprawą tą zajmie się powstają­
ce właśnie przedsiębiorstwo państwowe 
„Centrosan", którego zadanie m. in. po­

legać będzie właśnie na celowym roz­
prowadzaniu leków między wszystkie 
apteki w  kraju.

Problem te" nie jest nowy, został on 
już od dawna przemyślany i  szeroko 
przedyskutowany. Skoro społeczną jest 
służba zdrowia, musi ona być społeczną' 
na każdym odcinku.

Niedawno powstałe przedsiębiorstwo 
państwowe „Zjednoczone Apteki Społe­
czne" zajmie s ię . rozbudową sieci ap­
tek społecznych. Przedsiębiorstwo to, 
obejmujące już d^iś około 80 aptek, bę­
dzie się rozbudowywało coraz szerzej, 
w  zależności od środków zarówno finan 
sowych jak X technicznych, a przede 
wszystkim w zależności od potrzeb.

Zcentralizowanie akcji uspołecznienia 
aptek stanowi podstawowy warunek, by 
działalność Międzyministerialnej Komi­
sji Koordynacyjnej dla spraw leków, ko 
misji, której zadaniem jest określanie 
potrzeb całego kraju, produkcji na ry­
nek wewnętrzny, produkcji na eksport 
oraz importu, dała pełne rozwiązanie 
tych trudnych, a bardzo ważnych prob­
lemów.

{ Zwiększona produkcja niektórych le­
jków pozwoli nie tylko zaspokoić ry­
nek wewnętrzny, ale pozwoli rówbici 
na ■eksport nadwyżek; Na tej drodze 
uzyskamy możliwości sprowadzenia do 
kraju surowców i leków, których w 
kraju nie mamy i nie jesteśmy w  stanie 
na razie wytwarzać.

Okres pewnych braków skończy się 
Już wkrótce. Wzrastająca produkcja 
Zjednoczenia Przemysłu Farmaceutycz­
nego łącznie z wynikami pracy przemys 
łu spółdzielczego i prywatnego będzie 
mogła pokryć dotychczasowe niedobo­
ry. Zrozumienie wagi tego odcinka 
służby zdrowia oraz sprawność organi­
zacyjna dokonają reszty.

Leki będą. — Oby tylko okazywały 
się coraz mniej potrzebne.

M. M.

„... N ie dość kochać dziecko

trzeba je umieć wychować...*

„Dla młodych matek**
„Poradnik na codzień

„Mody I Życia Praktycznego*
Do nabycia w e wszystkich kioskach 

i księgarniach
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Migawki z
K ONGRES Intelektualistów, oglą­

dany od strony oficjalnej, zupeł­
nie niepodobny,jest do tego, ja­

ki oglądać możemy w krótkich przer­
wach między obradami, w  kuluarach 
Politechniki.

Sala tonie w kłębach dymu. Potęż­
ne strumienie światła z jupiterów fil 
mowych z trudem tylko przebijają 
się przez mgłę. Wydawać by się mogło 
ie  tych kilkuset ludzi, mówiących 
czterdziestoma sześcioma językami, 
nigdy nie mogło by się porozumieć. 
„Wydoje mi się — powiedział prze­
cież w  swoim głębokim przemówieniu 
Olaf F. Stapledon, — że najistotniej­
szym powodem wszystkich wojen jest 
brak wspólnego języka". Okazuje się 
jednak, że język ten istnieje.

Gdy .przemawiał delegat radziecki 
Fadiejew, wszyscy doskonale rozumie 
H o co mu chodzi. Słowa jego, tłu ma 
©zonę błyskawicznie na cztery języ­
ki, miały przecież Jednakową treść i 
wymowę.

Huraganu oklasków, który zerwał

Kongresu
się, gdy za stołem prezydialnym za­
siadał b. premier republikańskiego 
rządu Hiszpanii, nie trzeba było tłu­
maczyć na żaden język. I wszyscy do 
śkonale wiedzieli, dlaczego cała sala 
powstała z głęboką czcią, gdy ukaza­
ła się ną podium Irena Joliot _ Cu­
rie.

Nie trzeba było również tłumaczyć 
tsłowa „pokój". Widniało ono prze­
cież w  uśmiechach na ustach Amery 
kanow, Rosjan, Murzynów i przedsta 
wicieli dalekich Indii. Na Kongresie 
wrocławskim panuje jakieś między­
narodowe, najbliższe wszystkim espe­
ranto.-,

Pomimo to czterdzieści sześć języ­
ków utrudniało nie tylko pracę orga 
ntzatorom i niestrudzonym tłuma­
czom, znanym tylko ze słuchawek,

• Na ławach dziennikarskich, przez­
naczonych dla przedstawicieli prasy 
anglosaskiej, siada w pewnym mo­
mencie dwu dziennikarzy, Patrizą na i

siebie przyjaznym wzrokiem, po czym 
usiłują nawiązać rozmowę.

— Speak you english?
— No... — odpowiada drugi, głębo­

ko zażenowany.
Ten pierwszy oddycha z ulgą.
— Parlez vous francais?
— Comme ci, comme ca...
I  zaczyna się okropnie łamańa roz 

mo-wa po- francusku. W pewnym mo­
mencie niesforne słuchawki spadają 
któremuś na ziemię.

:— Cholera! — klnie siarczyście 
Francuz.

— Zaraz, zaraz —  wyrywa się na­
tychmiast drugi z najczystszą polsz­
czyzną. -f*'To pan także z Warszawy? 
Czemu pan tego od razu nie powie­
dział?

Znakomity pisarz polski, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Jeden z niestrudzonych 
organizatorów Kongresu, ma, jak wia 
domo, atletyczną postawę; ale kilka 
-nieprzespanych nocy i całodzienna go 
nitwa, nawet 1 jego wyczerpały.
( Pod koniec pierwszego dnia Kongre 
/su usiadł na schodach 1 trzeba mu

było przynieść ‘kropli na serce, aby 
ruszył dalej do swojej wyczerpują­
cej pracy gospodarza.

Poszczególne pokoje Biur Kongre­
su porozmieszczał ktoś złośliwie na 
różnych piętrach i korytarzach, w 
tym zapewne celu, aby delegaci nriog 
li rozprostować nogi po dłuższym sie 
dzemiu, szukając ich przez kilkanaś­
cie minut. Na szczęście obsługa Kon­
gresu*' była tak uprzejma, że wynagra 
dzała trudy wędrówki po labiryncie 
Politechniki.

Czterojęzyczne napisy głosiły, że 
to jest właśnie sekcjia aprowizacji, 
tam imprez, a ówdzie archiwum. Naj 
więcej chyba strzałek wiodło do da 
lekopisów, choć najmniej osób było 
w  tym zainteresowanych. Rekord oo 
mysłowości stanowił jednak ustron­
ny pokoik z  napisem:

.„Dla przemęczonych nerwowo. —  
Wstęp surowo wzbroniony".

Oczywiście, w  pokoju tym zagnieź 
dzili sdę zaraz dziennikarze.

W  wielkiej sali gotyckiego Ratusza 
wrocławskiego odbył się uroczysty

raut dla gości, przybyłych na Kon­
gres Intelektualistów. Honory domu 
czynił rektor Uniwersytetu 1 Politech 
nikł Wrocławskiej, Stanisław Kulczyń 
ski z małżonką.

Wszyscy byli bardzo ciekawi, jak 
wygląda Picasso. Karykaturzyści 
przedstawiali go przecież w tak fan­
tastyczny sposób, że ten najpopular­
niejszy człowiek na świecie budzi 
dzisiaj ciekawość chorobliwą.

Niestety, na raut Pisasso nie zja­
wił się, choć wojewoda Piaskowską 
namiętny kolekcjoner, oczekiwał . go 
z wielką niecierpliwością.

Raut w sali ratuszowej przejdzie 
zapewne do historii, gdyż w tym nie 
zapomnianyr nniu, pod pięknymi, go 
tyckimi sklepieniami, nastąpiło osie 
.teczne zbliżenie się i nawiązanie ser 
decznyoh, przy ja cielsk ic|h stosunków 
między ludźmi wszystkich krajów 1 
wszystkich ras. L. G,
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Wielka uczona w młodych oczach
—  Muszę się zwrócić do pana o 

>onioc.
—  CÓt to się Stało?
—  W %  pan, czasem się zdarza, że 

ir 'jak im ś  towarzystwie usiłuję źa- 
błysnąć okruchami’ tego, co pan nu 
ępowiada, zresztą wszystko zwykle 
poprzekręcam, to inna śpfaWa. A le  
wczoraj jeden ze znajomych zaata­
kował mnie w  sposób zasadniczy: 
te  jako kobieta powinnam wziąć s«ę 
solidnie za naukę gotowania albo 
przewijania niemowląt, a nie zajmo­
wać się sprawami fizyki e ty  Ozymś 
podjbnym. Wiem, że oh nie ma ra­
cji, ale ńie umiałam przeciwstawić 
mu dostatecznie mocnych argumen­
tów. *

—  W łaśc% ie ż tak zacofanymi po­
glądami można W Ogóle ńie dysku­
tować, ale jeżeli chodzi o argumen­
ty —  mocny, będzie np. taki, że mię­
dzy kobietami zdarzały się w  i elit le 
uczone w  tej: właśnie dziedzinie. 
Choćby nasza rodaczka, M arla Cu­
rie -  Skłodowska..

—  Że też nie przyszło mi to do 
głowy! A  przecież' by ł nawet film  
o ńie}.

—  Jeżeli chodzi o dzieło tej uczo­
nej, to nie wszyscy nawet zdajemy 
©obie sprawę z tego, jak  było onó 
Wielkie i jak  potężny W pływ w y­
warło na rozwój współczesnej fizy­
ki. M ało potężny —  zgoła decydują­
cy. Oczywiście —  cała nasza fizyka 
atomowa, całe subtelne pojmowanie 
tego nieznanego przedtem świata, 
sit© śą bynajmniej wyłącznym dzie­
łem naszej rodaczki, ale ona, dała 
pod to wszystko podwaliny, ona ten 
niezwykły rozwój zapoczątkowała i 
tw y m  odkryciem umożliwiła go.

- -  Wiem,, że M arła Skłodowska’ 
odkryła radL A le  jak  to się stało' i 
•dlaczego miało tak wielkie" zńacze-

wierająee rzadki pierwiastek uran, 
działają na kliszę fotograficzną.'

Ten właśnie temat —■ nowy, cie­
kawy a niezbadany, postanowiła o- 
praoować - Maria. W  jakiś czas po­
tem, gdy zaczęła otrzymywać cieka­
w e rezultaty, mąż jej porzucił swoje 
badahia krystalograficzne i połą­
czył swe wysiłki z wysiłkami żótiy. 
Pracowali W nadzwyczaj ciękich 
warunkach, bez subwencji i pomo­
cy. Nie mieli LaboiFatoriiurn, praco­
wali, jak tó pani pamięta może z  
filmu, w  prymitywnej szopie, Za­
pał, wytrwałość i geniusz siarczyły 
za środki materialne.

W  lipcu 1898 roku, a  Więc rów ­
no pół wieku temu, ukazał się w  
ńautoówyCh czasopismach franću- 
ćuskich "i pbtsktch (tak —  jedno­
cześnie i polskich) komunikat o od­
kryciu nowejó  pierwiastka.

„Jeśii istnienie tego nowego meta­
lu się potwierdź, proponujemy na­
zwać go potoniam od kraju pocho­
dzenia jednego z nas** —  brzmiał ko

munikati W  kilka miesięcy potem, 
u schyłku tegoż 1898 roku, świat zo­
stał powiadomiony o odkryciu radu.

Państwo Gurie, ciągle zresztą po­
zbawieni przyzwoitego laborato­
rium, zostali w  r. 1903 odznaczeni 
najwyższą' międzyńStfoddw ą ńiągjro  ̂

dą naukową —  nagrodą Nobla z za­
kresu fizyki,

Bądianiom chęmiczftych własności 
odkrytych przez siebie metali po- 

( święciła Maria trud wielu lat. na­
stępnych. W  mozolnej pracy, pro*- 
wadzomej już częściowo i po tra­
gicznej śmięńci męża, wyodrębniła 
czysty rad, zbadała jego połączenia, 
oznaczyła ciężar atomowy. Nie były  
to rzeczy proste arii jakieś mniej I 
ważne, skoro przyniosły jej .pow­
tórnie nagrodę Nobla —  w  r. 191.1 
z zakresu chemii. Pierwszy to był, 
i ja k  dotychczas ostatni wypadek  
dwukrotnego uwieńczenia kogoś tą 
nagrodą. .
. —  I  ten zaszczyt spotkał kobietę 
i  tó ńaSzą rodaczkę. A le  też, jak  
Widzę; nauka jej rzeczywiście wiele 
zawdzięcza. .

— M y jej zawdzięczamy coć jesz; 
cze więcej i Pokazała nam ońa, jak  
można pracować i robić genialne od 
lcryĆia W  najcięższych waruińkaeh, 
bez laboratoriów, przyrządów —  me 
cą wysiłku własnej woli. Dziś, gdy 
nasze zakłady naukowe nie są jesz­
cze dostatecznie wyposażone', niech 
postać Marli, borykającej śię w  śżo 
pie przy rue Lhomond będzie przy­
kładem dla naszych uczonych i a -  
deptów wiedzy. N ie ' zrażając się 
trudnościami, niech dążą oni do od­
kryć równie epokowych, 'jak te, któ- 

l rych dokonała Maria.

—  To był koniec roku 1897. Trzy­
dziestoletnia Maria, od niecałych 
dwóch lat nosząca nazwisko Ourie, 
rozgląda się za tematem pracy dok­
torskiej, którą chce uwieńczyć Swe 
studia na Sorbonie. I  oto zwraca u - 
wagę na odkrycie, uczynione w  roku 
poprzednim przez Becęuereła, który 
zauważył, że pewne minerały, ża­

Tęsknoia za przyjaźnią
Z e szpalt (kobiecych pŁsiń, z działu 

listów, czy rozmów i  czytelniczka 
mi — woła głos kobiecej tęsknoty za 
przyjaźnią.

Doprawdy, nie ma żadnej reguły, 
ani co do .widkiu. ani oo do sytuacji

fiep ęgg f eairndeg

Trochę pomysłowości 
likwiduje kłopoty ubraniowe

życioWej. Kito obce wczytać się w te 
ćfówcfte koibdece wołania — natrafi ńa 
młode dzlewczyrly, na kobiety z ro­
dziną, ńa kobiety samotne..

Któraś pisze': „Pracuję w  biurze i 
marni wiele koleżanek, aie chciałabym 
Znaleźć przyjaciółkę, która by mogła 
żajprzyjaźnić się ze mną tylko na pod 
stawie Wzajemnych wynurzeń listó- 
:wy-dh;..“ Tu 'jest już głębsza potrzeba 
jakby uniezależnienia swej indyw-id-u 
atoości od wpływów zewnętrznych, 
ód warunków w  których żyje, a które 
iftuoże zniekształcają, czy przytłumia­
ją, a w1 (każdym razie odmieniają pfa 
wdę wewnętrzną kobiety.

l ~  Czemu jesteś taka nachmu- 
«o n a ?
•• -r- Bo dioszłam do wniosku, że eLe- 
ifamcka kobieta musi mieć trzy o- 
faycia.
.. . r r  N ie widzę powodu do znuaint- 
Wiońia.

—  Tak mówisz Haniu, jakbyś nie 
wiedziała, że mam tylko '  jedno i 
ładnych widoków na kupno innego. 
Ła-dłużona jestem po uszy,

■ |— N a  litość Boską nie jęcz, tylko 
śą.) mi ołówek. Zar&z ci dowtodę, 
to masz... trzy okryęia. To  pterw- 
■ce, poznajesz?

—  Niestety, aż nad/to dobrze. A le  
to dwa obok... Jałcie gustowne! W ła  
toie takie są mi potrzebne. Póżno- 
Jasienne i zimowe.
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—  Otóż słuchaj, ty mójia fabryko  
Zmartwień. Kupisz pół metra aksar 
mitu, choć gdybym ja  była na two­
im miejscu, to bym raczej ,/zlikwi­
dowała," tę aksamitną kamózeikę. 
Dorobisz kołnierz, . mamkieiy i bę- 
<Łżiejsx miała drugie okrycie.

—  Czuję, że i to trzecie w  końcu 
okaże się też moim.

—  Oczywiście. Bo pelerynkę- zro­
bisz że stofego kofoiłerzia, a  tę u ro­
czą staroświecką kokardę z  zaikiłact- 
ld, którą zawsze zastąpić można in­
nym materiałem, byleby by ł tego 
samego koloru co okrycia. A  jeśli 
chodzi o ciepło, to na podbicie 
płaszcza zimowego masz przecież 
jeszcze tę czarną przedwojenną w a­
tolinę.

Jest rzeczą dziwniejszą, że przy ja ź 
(ni szukają również kobiety zamężne. 
A  więc takie, co do których należa­
ło by sądzić, że'*powiininy ją zinaleźć u 
swego towarzysza. Niestety, męzczyz 
lina nie zaiwsze chce , lub . może być 
^przyjacielem. W  bliskim moim są- 
siedzifcwiie obserwuję młodą parę. I 
kiedyś byłem świadkiem takiej rozmo 
wy, prowadzonei na balkonie:

— Spójrz Stetfaai, jaki śliczny zachód 
słońoa! Zupełnie przypomdma zachód, 
wtedy nad morzem,. gdyśmy byli w  
zeszłym roku... Spójrz!'*

Mężczyzna, zwany Stefanem, ziew­
nął przeciągle i spytał obojętnie,
: —  Gdzie? Nad morzem? A  daj rai 
spokój z zachodem słońca; Lepiej pó 
myśl o kolacji;

kobieta ż pewnością zrobiła 
w  dobrą kolację, ale ihogę się za­
łożyć, że smażąc jajecznicę myślała 

I o... zachodzie słońca, i  nie mogła z 
nikim, o ’ tym pomówić. Kto wie, czy 
właśnie tego wiecżórtu nie stała się 
kandydatką, szukającą przyjaźni za 
pośrednictwem kobiecego piisnria.

Jakiż' można z tego wyciągnąć whio 
sekt Ze przyjaźń jest potrzebą kobie 
oej natury. Że gdy nie znajdzie jej u 
więżą, w  swym gronie, w  środowisku 
pracy —  ucieka się do innej drogi, 
drogi listownej wymiany myśli. Ko- 
bfteto* tnóże być szczęśliwa, gdy praca 
wystarcza za przyjaźń, gdy rodzaj jej 

! pozwala wypowiedzieć się ukrytym 
myślom, czy dążeniom. Ale gdy tak 
nid jest?

W  kobiecie (tkwi wiecznie żywa tę­
sknota dó zrozumienia 1 oddźwięku. 
Samotność —* przeciwną jest jej na­
turze. Szuka zagubienia samotności 
poprzez miłość, a gdy nie może jej 
znaleźć —  tęskni za przyjaźnią.

J. K.

brotfic Czytelniczki /
Zwracałyście się do redakcji „Sto 

w a Polskiego** z zapytaniem, czemu 
nasze pismo nie interesuje się W a ­
szymi sprawami i nie poświęca im 
włęcej miejsca. Czemu nie posiądą do 
datku kobiecego, poświęconego^ w y ­
łącznie Waszym zainteresowaniom, 
potrzebom, bolączkom i radościom, 
Czemu nie informuje o życiu i pra­
cy kobiet, o ich dorobku społecz­
nym, o działalności zawodowej, or­
ganizacyjnej, Wychowawczej i cha­
ry tatywrtejj Czemu nie radzi i nie- 
wskazuje, jali przebrnąć przez trud 
niejsze momenty życia, jak spełniać 
najwydatniej obowiązki społeczne i 
rodzinne.

Odpowiedzią tia liczne Wasze li­
sty jest właśnie. ten dodatek „Życie 
kobiety**, któfy będzie się ukazywał 
00 9 tygodnie.

Chcemy zadzierzgnąć z naszymi 
Cżyf clili czka mi jak najbliższy kon­
takt. Chcemy spełnić to wszystko, 
ozcaO się domagacie i czego się od 
nas siiodziewacie. Zapraszamy Was 
też do współpracy. Piszcie do nas, 
co W as najbardziej zaciekawia, ja ­
kie zagadnienia kobiece są dla Was 
najistotnie jsze. Pragniemy stać - się 
Waszym doradcą i przyjacielem’ 
Dla wypowiedzi interesujących

wszystkie kobiety —  otwieramy Tąp 
my naszego dodatku.

Chętnie podejmiemy dyskusje, ;• 
żeli zechcecie krytykować nasze r  
powiedziy Wśród naszych Czyteloi- 
czek mamy wicie kobiet pracu- -  
cych w  różnych zawodach, kt<" e 
mogłyby nam opowiedzieć dużo r e 
kawycli rzeczy, poruszać s p n w f  
wymagające odpowiedniego naświo 
tlenia, wyjaśnić wiele wątpliwości* 
vi skazać jak usunąć niesprawiedli­
wości i krzywdy, podtrzymać w  me 
mentach zwątpień, czy załamań da 
ohowyeh. Prosimy, niech one żabio 
rą głos!

Pragniemy służyć W am  radą z za 
kresu mody praktycznej dla W as t 
dlu Waszych dzieci, Służymy wska­
zówkami z zakresu kuchni dla dzie­
ci. dbrosłych oraz kuchni dietetycz­
nej! Możemy dawać W am wskazów  
ki dotyczące* elementarnego domo­
wego lecznictwa i zielarstwa. Chce­
my, by nasz dodatek kobiecy byt 
Wam nie tylko miły, ale naprawdę 
pożyteczny i o to postaramy się 
Usilnie.

Witając cały świat kobiecy ną- 
sźycłi Czytelniczek, stawiamy ten 
pierwszy krok, który —  wierzymy 
w to —  Zćspoii nas jeszcze ściślej.

Redakcja itSłowa Polskiego*'

Kobiety musza być samodzielne

T  A T/bór zawodu dla kobiety, 
y u  jak zresztą Wybór zaWo- 
* * • du- dla każdego cżłowieka 

~  jest rzeczą ważną i nieraz 
decydującą o całej linii życia.

Okres nauki nadchodzi. Szko­
ły, kursy ^  stoją otworem dla 
wszystkich Chcących się Uczyć, 
chcących zdobyć fach.

Kobiece ręce, ręce przesycone 
magnetyzmem macierzyńskim ^  
dotykają maleńkich ciałek nie­
mowląt. Sprawnie i delikatnie 
spełniają swoje zadanie piastu­
nek. Uśmiechają się twarze'ko­
biet do różowych buzi dzieci, do 
cZerWonyćh zmarszczonych twa­
rzyczek niemowląt. Uśmiechają 
się do skrzywionych płaczem u- 
steezek.

Szkoła piastunek kąztałci kadry 
przyszłych, Wykwalifikowanych 
opiekunek dżieći. Kobieta-pia- 
Stunka W pochyleniu nad dziec­
kiem —  óto jedna z pięknych ról 
kobiecych, jakie daje ten rodzaj 
pracy.

Ewa tek Zręcznie potrafi przy­
ozdobić każdą sukienkę. Kiedyś 
nawet uszyła Sobie śliczną bluz­
kę. Ewa pójdzie do szkoły kra­
wieckiej.

Nad maszyną do szycia chylą 
się głowy dziewcząt. Równe ście­
gi łączą płaty materiii. Snuje się

gi łączą płaty materii. Snuje sią 
nie o życiu....

Anna ma „cierpliwość anioła" 
~  mówią o niej koleżanki. Stef- 
cia i Marysia jej zawdzięczają 
swój powrót do zdrowia. Anną 
może godzinami być przy ' cho^ 
rych. Anna pójdzie do szkoły 
pielęgniarek.
» Kobiece ręce mogą się chwycić 
każdej pracy. Delikatne i mocne, 
zręczne i cierpliwe wysuwają 
się, aby wybrać dla siebie za­
wód i w nim przede wszystkim 
znaleźć oparcie w  życiu....

Prawniczka radzi
C i ą g  a « # e c i e ,

Jeżeli nawet dziecko urodzi się nie 
żywe, obowiązek opłacenia kosztów; 
porodu oraz 8-*mieslęGenego utrzyma** 
nia kobiety obciąża ojoa dziecka.

Jeżeli były jeszcze inne koszty 
związane z porodem —  ey ł również 
przyzna Ich zwrot.

Jeżeli można dowieść, że ojoie# 
dziecka obiecywał zonlżeńslwo 1 obi* 
fanioy nie dotrzymał, to kobieta ma 
prawo domagać się sądownie pewnej 
sumy k tytułu & ew, ^6trat moral­
nych".



Wcale nie jestem uparty***

Miała Łatka pięcioro- kociąt. 
Przyprowadziła je wczoraj do 
kuchni, bardzo dumna i szczęś­
liwa.

j—O, dla Bogai— krzyknęła ma­
ma, widząc tę kocią procesję, 
maszerującą gęsiego po schod­
kach ze strychu. — Cóż. ja z ty­
mi kotami będę robiła?
. Łatka przeczuwając, że jej pu­
szyste pociechy sprawią wiele 
kłopotu, ocierała się pieszczotli­
wie o nogi mamy, mrucząc:

... Mit  ...mrrr... cóż miałam z 
jurni robić? Takie to małe, bez-

przerażone kłębuszki do fartu­
szka.

— No, no, tylko ich nie poduś 
—  powiedziała udobruchana, już 
mama. — Lepiej daj im mleczka, 
na spodek, bo muszą być głodne.

Po chwili pięć różowych języcz 
ków zanurzyło się ostrożnie w 

białym, ciepłym mleczku. Kocię­
ta piły powolutku, początkowo 
nieufnie —  później rozsmakowa­
ły się na dobrze, maczając już 
Całe bródki.

—  Jak je nazwiemy? —  fra­
sowała się Anielka. — Te dwa

ęzczki szorstkim języczkiem i 
pousadzafa —  przenosząc w  ząb­
kach za skórę na karku —  na ni-1 
skina, szerokim parapecie okien­
nym...

Siedzą grzecznie kotki przy 
mamie i  . obserwują prze? okno I 
piękny, szeroki świat. Jest taki 
duży i bardzo, bardzo dziwny...

Tylko Psołek nie patrzy na o- 
gródek —  obserwuje jakieś po-1 
cieszne stworzenie, łażące na 
cienkich nóżkach po siatce. Pso-1 
tek jeszcze nie wie, że to jest 
pająk... Wytrzeszcza na niego o- 
Icrągłe ślejpki i marszczy śmiesz-1 
nie nosek' Cóż też to za cudak?...

■—. Fe, Karolinko, jak ty brzydko 
Jesz! Popatrz, całe rączki zawalałaś 
marmoladką, a co będzie jafc pój­
dziesz do szkoły? Znowu zeszyty i 
książki będą miały tłuste plamy — 
ślady wspólnej podróży z® śniada­
niem w tornistrze...

— No to co ja mam robić? Zaw­
sze jakaś bułeczka odwinie mi się 
K papieru i masło plami zeszyty... 
Poradź Jakubku, tyś taki mądry, 
prawdziwy majster-klepka.

— Dobrze, ale ja tylko poradzę 
a ty zrobisz samą. Bo szycie to już 
Jest rzecz dziewcząt. Uszyjemy więc 
serwetkę — woreczek na drugie 
śniadanie. Weź kwadrat szarego

płótna o boku długości ©0 cm. Złóż 
we czworo i  przytnij tak, jak na 
rysunku, aby otrzymać koło. Tak, 
a teraz wykończ obrąbek ząbkami 
z niebieskiego kordonka.

— O, to tak wygląda jak ser­
wetka!

— Bo też to i będzie serwetka. 
Uważaj teraz: w odległości 3 cm 
od brzegu zrób wokół małe fręcjzel- 
ki z tego samego kordonka, którym 
robiłaś ząbki. Gotowe? A  teraz 
przewlecz przez nie barwną, mocną 
tasiemkę. No i ściągnij. I co masz 
teraz?

— Woreczek! Jaki ładny... Ozdo­
bię go jeszcze monogramem z ta­
siemki... ,

Muszę się wam przedstawić, bo 
mnie jeszcze nie znacie Drodzy, 
■Mali Czytelnicy. Otóż jestem so­
bie Konik Polny i mieszkam 
stale W Redakcji, w  takiej wiel­
kiej szufladzie, gdzie składa się 
i chowa wszystkie wierszyki, « -  
powiadania i  zagadki, które póź 
niej czytacie w Waszym pisemku- 
- Od dzisiaj wszystkie liści­
ki adresujcie tak: Redakcja „Sło­
wa .Polskiego", Wrocław ul. M. 
Nowotki 13 —  Konik Polny.

A  więc czekam na Wasze listy. 
Rozwiązania rebusów i zagadek 
przesyłajcie też na moje ręce.

Chwali babcia ich urodę 
„Ten nie udał się niebożę*,
„Ale on ma dobre serce",
Broni mama go jak może,

„Ale każdy mu dokuczaj 
Wciąż popycha go i dziobie?'.
„Daj mu pokój— wola mama, ■— 
Przecież złego mc nie zrobił

„Jest paskudny“ —  mówi Jeaczlca, 
Co dziobnęła nieboraka, —
„My nie chcemy jego tutaj 
Na co nam kolega taki?" 

d. c. n.

Basia na wczasach

Zgaduj Zgadula
R e b u s f

W " / A

JL ZAGADKA 
Stoję na wzgórzu 
Mam cztery ręce.
Gdy wietrzyk wieje 
To nimi kręcę...

2. -ZAGADKA 
Często o mnie proszą 
I  na mnie czekają,
A  gdy się pojawię 
To wnet się chowają.

1. SZARADA,
Przez N  —  lisa to mieszkane.
Przez K  —  zaś drzewa ubranie.

2. SZARADA.
Przez S —  Z wisiertiek. mecze,
Przez R  —  12 miesięcy się 

!*lecze.

Rozwiązania nadsyłać do Redakcji do dnia 10 września.

(Ciąg dalszy)
I  dzisiaj na przykład patrzy 

Hajduezek nieco zazdrośnie, gdy 
panna Zofia zawołała: Wanda,
wystąp z szeregu. Wywołana dzLe 
wuszka już po raz piąty w  na­
grodę za swoje zachowanie wcią 
gała flagę.

— Ach i ja muszę zasłużyć 
na to wyróżnienie —  myśli nasza 
Basia*- śledząc łopoczącą na wie­
trze biało -  czerwoną flagę.

Jakież jej było zdziwienie, gdy 
wychowawczyni po skończonym 
porannym ceremoniale przywoła­
ła ją do siebie. Basia w  błyska­
wicznym skrócie zrobiła pośpiesz 
ny rachunek sumienia. Nie, od 
wczoraj wieczór nic 'jeszcze nie 
spsoeiła... Cóż od niej więc może 
chcieć surowa zawsze panna Zo­
fia?

Sprawa wyjaśniła się nieba­
wem.

—  Moja kochana Basieóko —  
powiedziała panna Zofia, idąc z 
dziewczynką ścieżką, prowadzącą 
do domu. —  Mam do ciebie wiel 
ką prośbę, i  bardzo mi zależy, 
abyś ją spełniła.

Basia zrobiła „duże oczy". Te­
go je s zc ze  nie było na koloniach, 
aby panna Zofia, zwana „pani- 
paragraf",,przed którą drżała ca­
ła kolonia, kogoś tak łagodnie 
prosiła. Zamieniła Się cała' w 
słuch. A  wychowawczyni ciąg­
nęła dalej:

—  Gd paru dni obserwuję jak 
zaopiekowałaś się małą Mariką. 
Uważam, że postępujesz słusznie 
i szlachetnie. A le nie tylko czar 
nowłosa Marika ..potrzebuje opie 
ki. W  mojej sali „A "  mieszka 
dziewczynką, której również do­
kucza otoczenie...

Fredzia Marszołek z Opola! —  
Zawołała Basia.

—  Tak, Basiu, właśnie -Fredzia. 
Niektóre bezmyślne czy też nie­
dobre mieszkanki sali „A “ do­
kuczają tej miłej i  sympatycznej 
autochtonce za to, że robi jeszcze 
ciągłe błędy językowe, mówiąc 
po polsku. Chciałabym. żeby 
Fredzia przeniosła się do waszej 
sali i pozostała tam pod twoją 
opieką. Rozumiesz, Basiu, co 
mam na myśli...

—  Proszę pani —  entuzjazmo­
wała się Basia —  Fredzia może 
być parą Mariki i spać na miej 
scu dużej Madzi> która jest na­
prawdę za duża na to łóżko. Prze 
cięż jej nogi wychodzą przez prę­
ty. Niech Fredzia przejdzie na 
to miejsce...

Panna Zofia skinęła z  zadowo­
leniem głową.

—  Dziękuję d, Hajduczku— 
Odtąd do trójki przyjaciółek

W sypialni „C“  przybyła mała 
tłuściutka Fredzia z Opola. Spo­
kojna i  cichutka słucha słów 
•Basi niby wyroczni. A  nasz „Haj- 
duczek" zaraz od pierwszego dnia 
zabrał się energicznie do eduka­
cji autochtonki. Codziennie po 
,obiadzie, kiedy dziewczynki odpo 
ożywały na leżakach na wielkiej 
werandzie odbywała się lekcja ję 
zyka polskiego. Cóż się jednak 
okazało po paru takich wykła­
dach? Oto pani -profesorka w * 
własnej osobie tak upodobała so­
bie niektóre wyrażenia śląskie, 
że sama z zapałem zaczęła sia 
ich uczyć.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Koty Anielki
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Pożegnanie
Smutno jj nas’ dzisiaj na kojouii... 
JPlacze Hala, wzdycha Zbych

[i Dank#,
jhezki błyszczą w oczach dużej 

[B ran i,
Z rzeką p.oszia pożegnać się

[Hanka-

Jutro —  wiewy, dzień będzie
[jednaki,

Znów zadzwonią dzwoneczki na 
[feaji,

W wonnym lesie rozdzwonią się 
[ptaki,

Lecz my będziem dalej, coraz
[dalej...

Ą le zawsze w  sercach pozostaną 
Biały obłok i góry i drzewa,
I  serdeczną piosenką wiślaną, 
Jakoś chwila kiedyś się joz-

[śpi-ewa,,.. i

P o c z ta
Konika Polnego

Bftały <3«j4ja4ek strzyże uszkiem  I W  gó?£y$Jy£b braja.db iiżyw ^  
I |tp|f swpjęj ną^tuli. s% osty do pjr^enjoęy.epią cięża-
ca ©a }o$s p?5|(i|kje i  Jękliwe spój- rów —  $ą to zjyierzgtf
rżenie. t i w ytrw ałe .

Utarło się powiedzenie: „Jesteś W Police jest bardzo mało o-? 
ąparły jjalk osioł”  albo iekcewa- sipj&óyy —  jeśli je obe;I
ś&ce pkjrieśjlewte głupoty: „.Jgstcś j rze£, to id/ i odwiedź naszego 
0 §iołcs. Twiierdzenie, iż osioł jest i wrocławskiego osiołka w  Ogro? 

Jtyflko głiujpi a tylko {uparty było-I dpe Zoologie/,#ym. 
by mesprawiedliy^oleiią. ' 1$.

(Brzudkia kaczątko
v według bąjhi Ajryicrseąęt lr . Sch.

(ciąg .dalszy)

yJDzieci, — wola ||- proszę za mną.
Czas nauczyć się pływania.
A jdls brzydal by nie zechciał 
— mruczy — klapsa wnet dostanie.

Ale co się okazało,
Że kaczątko brzydkie, duże 
Pływa lepiej od rodzeństwa,
Prościej trzyma się i dłużej.

Wraca dumna mama —  kaczka,
Za nią dzieci wolno, sznurkiem,
Piekrne, zgrabnie się kołyszą,
Tak wtoczyły się w podwórko.

bronne, mięciutkie... Nie zabiorą ! jednakowe, szare będę nazywała 
ci wiele miejsca w kuchni... | Kizia i Mizia.. Ten ciemny Bobo...

Nie wiadomo, jaki byłby los ko Tamten Mrumru. No i może A li- 
eiąt, gdyby do kuchni nie wbieg- j Baba, a ostatni —  Psotek.... 
ła Anielka. Tymczasem kociaki napiły się

—  Kociak!! Jakie śliczne, ko- i mleczką, aż im ńapęczniaiy małe; 
chane! —  wołała rozradowana brzuszki, 

dziewczynka, zbierając ruchliwe', Łatka wytarła im różowe py-

-  K l a p k ałT la jjia f



Raczej przedłużyć 
ferie

Rok szkolny zaczyna się na Dol­
nym Śląsku z dniem 1 września. 
W e W rocławiu termin nie został je 
szcze - ustalony i  dopiero władze 
szkolne mają zadecydować o dacie 
rozpoczęcia nauki. Jak twierdzi n a ­
uczycielstwo, istnieje projekt, by 
szkoły, w  których nie ma kwater 
wystawowych, rozpoczęły naukę w  
terminie normalnym w  godzinach 
rannych, zaś inne szkoły korzystały 
w  godzinach popołudniowych z tych 
samych budynków.

Mam y nadzieję, źe Kuratorium ra  
czej przedłuży młodzieży w rocław ­
skiej wakacje, aniżeli zastosuje ten 
projekt, który nie wytrzymuje kry­
tyki..

Przede wszystkim już niektóre 
szkoły wrocławskie tak czy tak przez 
cały rok będą musiały korzystać z 
obcych budynków szkolnych. Z  dru 
giej strony —  jeżeli chodzi o pery 
ferie —  jest prawie wykluczone, 
ażeby młodzież mogła korzystać za 
stępczo z innej szkoły. Jalęo przy­
kład podam choćby Karłowice.

Szkoła tamtejsza obecnie zajęta 
jest na kwatery. Najbliższa śzkola 
znajduje się na Różance. N ie wiem, 
które z rodziców pośle swoje dziec 
ko np. z ul. Krzywoustego (Psie Po 
le) do szkoły na Różance, odległość 
bowiem wynosi 6 km i  uczeń 1-szej, 
czy 2-giej klasy, na przebycie tej 
drogi w  jednym kierunku straci co 
najmniej 2 godziny. Takich przsrkła 
dów możemy podać więcej.

Dlatego też nie wątpimy, że w ła  
dze szkolne wezmą te momenty pod 
uwagę i  raczej zgodzą się na prze 
dłużenie wakacji. Stratę w  nauce 
można częściowo nadrobić przez ew. 
skrócenie ferii świątecznych. A  po 
nie waż wiemy, że we wrześniu tern 
po nauki w  szkołach jest dość wol 
ne, jest to raczej powtarzanie ma 
terialu z poprzedniego roku, więc 
nie zachodzi obawa, że młodzież po 
niesie zbyt duże straty.

- Tuwicz

O d  d n | a  w i c m r a

Mamy szkolę imienia La Gutndii
Owacje dla przedstawiciela demokracji w Ameryce

Wczorajsze obrady M R N  zostały 
przerwane wfaytą gościa ąmeryikań 
skiego. Przybył mianowicie przewód 
meczący delegacji amerykańskiej na 
Kongres Intelektualistów Jacik Fer- 
rand, osobiście przekazać W-rocła- 
wowi pozdrowienia i życzenia dal­
szej owocnej pracy od swych demo­
kratyczni© myślących rodaków.

„Jestem bardlzo szczęśliwy —  mó­
w ił —  że jestem uczestnikiem Kon­
gresu w  waszym mieście. Dum ą ma* 
pawa mnie fakt, że macie • zamiar 
•nazwać jedną ze swych szkół imie­
niem naszego wielkiego i prawdzi­
wego demokraty, zmarłego Fiorello 
L a  Guardlia";

Prowadzący obrady wiceprzewod­
niczący M R N  Rozgórski —  powitał 
gościa i  podziękował za wyrazy  
uznania dla naszego miasta, a prze-, 
syłając rów niej pozdrowienia dfla 
rodaków w  Ameryce, dał wyraz na* 
dziel, że prawdziwie demokratyczne 
siły w  Ameryce zwyciężają.

irmNowe nazw
M R N  przemianowała ul. Urszu 

lanek na ulicę Uniwersytetów  
Szwedzkich pragnąc upamiętnić 
pomoc uczelni szwedzkich Pola­
kom podczas wojny. Równocześ 
nie przemianowano Park  Młodzie 
żowy przy ul. Teatralnej na 

'>»*k. im. Hanki^Sawiekiej, ml© 
le j bohaterki demokratycznej, 
która zginęła z rąk okupanta.

Notatnik wrocta wski
o Tramwaje nocne będą w naj-1 

bliższych- dniach oznaczone specjalną 
tabłhsą1." .‘jTy 11 tramwaj u o
tiowiązywać nas będzie nocna tary­
fa.

Q  Rakarz miękki przeniósł się z 
Pil czy c aż do. Muchobora, gdzie Za­
jął obszerne budynki, które się obec 
nie remontuje. W  poszukiwaniu psa 
trzeba teraz, jechać na ul. Wrocław­
ską nr. 40.o 15 punktów świetlnych ma ©trzy 
mać w najbliższych dniach Psie Po­
le.' Tak uchwaliła Miejska Rada Na 
rodowa.

Q  Znalazca damskiego zegarka 
ręcznego, zgubionego w  tramwaju 12, 
stanowiącego pamiątkę po osobie za­
mordowanej w  Oświęcimiu —„ proszo 
ny jest o zwro-t pód adres. Sępolno, 
ul. Emilii PTater 14. m. 3.

O  Rozblyśnie niebo wspaniałymi 
ogniami sztucznymi w dniu jutrzej­
szym o godz. 21. Pokaz ten na ska­
lę rzadko oglądaną urządzony bę­
dzie na cześć uczestników Kongresu 
Intelektualistów.

Dorośli analfabeci mogą wpisać 
się na kurs nauki dn. 1, 2, i 3 wrześ 
nia w godzinach od 16 do 19 w na­
stępujących punktach:. Państwowa 
Szkoła dla Dorosłych, ul. Swistackie 
go w budynku szkoły powszechnej 
nr. 11 łub przy ul. Klęcżkowskiej w 
budynku szkoły pówsz; nr. 16, albo 
też przy ul. Nowowiejskiej, w . bu­
dynku szkoły (powsz. nr. 1.

Q  Dziś o- godz. 19.15 w Studio 
Polskięgo Radia we Wrocławiu od­
będzie się Koncert Symfoniczny na 
cześć uczestników Kongresu Intele­
ktualistów. Koncert będzie transmi 

towany. Grać będzie Wielka Orkie* 
stfca Polskiego Radia pod batutą W. 
Rowickiego oraz pianista Jan Ekiert.

Q  Karty odzieżowe na przydział 
wełny rejestrowane będą od 1 do 30 
września. Podstawą dó . zar ej estrowa 
nia —• zaświadczenie zakładu pracy, 
potwierdzone przez ui^ąd,. który wy 

. dał kartę. Punkt rejestracji. Dom 
Towarowy (Rynek 31-32), F-ma An 
dre (Świdnicka 30), Samopomoc Na 
uczy cielska (pl. Legnicki 1), F-ma 
DPM  (Świeczewskiego 80).

O  Nędznie mi się mieszka — ' pi­
sze nam mieszkaniec Domu Akade­
mickiego przy Ul. Sienkiewicza 100. 
Wiemy że mieszkania dalekie są od 
wygód, ale mamy nadzieję, że w  tym 
roku to się .popraWi, bo i wilgoć moż 
na osuszyć.

O  Autobus do Oporowa ma wresz 
cie chodzić pd 29 sierpnia. Chwała 
Bogu. Nie mieliśmy zresztą wątpliwoś 
ci, że tak będzie, . skoro prezydent 
miasta obiecywał .uruchomienie tej 

linii.

N<a wniosek Zarządu Miasta M>ej* 
ska Radia Narodowa uchwaliła przez 
aklamację nazwać szkołę publiczną 
mir. 2 ma Sępolnie —  Szkołą im. Fio- 
relłio L a  Guardia. Zaznaczyć naię&y 
że gość amerykański zapewnił w  
bnietniu swoim i swoich kolegów, iż 
rootoiczy opiekę nad tą szkolą.

Ponadto przemówił w  języku am- 
gieOsk^m jeden z radnych, który pod 
kreślił, m. im, że Rada przemiano- 
wtiijąc tę szkołę, chciała zadlokumen

tować, że zma życie i dzieło szczere­
go przyjaciela Polski, La Guardii.

Po  krótkim przysłuchiwaniu się to­
kowi obrad, p. Ferrand opuścił salę 
posiedzeń, żegnany oklaskami rad­
nych.

Po odejściu gościa, Rada przystą­
piła do dalszego'omawiania budże­
tu miasta, który po wprowadzeniu  
pewnych nieistotnych zmian —  zo­
stał przez plenum zaakceptowany.

T e a t r g
OPERA Śl ą s k ą  (z  Bytomia), dziś o 

godz. 19-tej po raz ostatni „Pan Twar* 
dowski“  —- polski balet L. Różyckie­
go. Na czele baletu wystąpią Olgą 
Glinkówna i  Witold Borkowski.

PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOŚLĄSKI 
w sali Teatru Popularnego, dziś o 
godz. 19.30 „Fircyk w  zalotach" — ko­
media w  3-ch aktach Fr. -Zabłockiego.

Ankieta m ieszkaniowa
Wydział Mieszkaniowy zreorganizowany

Mieszkaniowy i oprzeć jego działa­
nie na solidnych podstawach. Te 
podstawy da specjalna ankieta miesz 
kaniowa. Jej wyniki pozwolą na cę 
lewą gospodarkę lokalami. W  związ 
ku z pracami Wydziału Mieszkanio 
wego trzeba było powiększyć perso 
nel, aby uniknąć błędów i niedo­
ciągnięć.

Oświadczenie prezydenta Rada  
przyjęła oklaskami.

Przy okazji wypadnie przypom  
nieć, że Zarząd M iejski posiada 921 
pracowników etatowych i że wobec 
rozrostu miasta ilość urzędników w  
r. 1949 nie zmniejszy się, lecz na 
wet wzrośnie o 9 etatów. O-—)

Ilość urzędników w  Wydziale 
Mieszkaniowym wzrosła przeszło, 
dwukrotnie, bo z 27 do 60 osób. 
Fakt ten. wywołał zdziwienie i oży 
wioną dyskusję przy omawianiu 
budżetu miasta na posiedzeniu M iej 
skiej Rady Narodowej. A  jednak 
prezydent miasta Kupczyński potrą 
fił uzasadnić tę zwyżkę ilości eta­
tów.

Gospodarka mieszkaniowa we 
W rocławiu —- mówił prezydent.-^- 
wywołała wiele zastrzeżeń i  nieza 
dowóienia. Zarząd miasta musiał 
uzdrowić tę gospodarkę, aby poło­
żyć kres narzekaniom. Trzeba było 
gruntownie zreorganizować Wydział

Pffliif Cońon do wróciawianelc

Q  p. Aleksander Barchacz, h. w i "  
cewojewoda opuścił Wrocław. Wyje­
chał, aby objąć stanowisko ©ambasa­
dora Polski w  Bułgarii. .

Q  Ministerstwo . Kultury i S-zl»>ki 
zakupiło na. Wystawie Plastyków 
Ziem Odzyskanych^ następujące obra 
izy: Stanisław Dawski (Most Grun­
waldzki), Eug. Geppert (Most), Wł. 
Kamiński (Kompozycja) St. Kopy- 
styński (Martwa natura), Emil Krcihą 
(Martwa natura), Z. Szumąn (Wios­
na), M. Wójcik • (Most oławski), St. 
Żukrowski (Łódź rybacka).

przemówi dziś na wielkim wiecu
Śwóatocasa Demokratyczna Federa­

cja Kobiet wałczy nie tylko o prawa' 
kobiet, ale i pokój świata. Dzisiej­
sze przemówienie wybitnej przy­
wódczyni ruchu kobiecego. na swee­
cie wzbudza ogromne zainteresowa­
nie, bo mówić będzie o sytuacji mię­
dzynarodowej kobiet.

W arto zobaczyć sylwetkę p. Cot- 
ton i usłyszeć jej przemówienie. - 

Wiec zaczyna się o godz. 16-ej w  
Hali Ludowej. . -- (x)

Uczestniczka Kongresu Intelektu­
alistów w e W rocławiu p. Cpttom, 
/profesor Sorbony, a jednocześnie 
przewdjnicząca Światowej Dęmokra- 
iycanej Federacji Kobiet budzi w e  
W rocławiu wielkie zainteresowanie. 
Jest przyjaciółką | uczennicą Marii 
Curie - Skłodowskiej, i stąd płynie 
jej sympatia dla' Polska.

W  r. 1945 zorganizowała Światowy  
Kongres Kobiet w  Paryżu, który 
zapoczątkował potężny ruch kobie­
cy. W  ramach/ tego ruchu utworzo­
no Federację' liczącą 80 milionów 
przedstawicielek w  48 krajach.

Dokuczliwe podatki
zniosła Miejska Kacia Marodowa

2 zł od UmonJady i  1 zł ód wody so­
dowej.

I  wędkarze coś skorzystali. Zarząd 
Miejski, zrzekł się opłat administracyj­
nych od kart wędkarskich. (—)

Drobnostki pamiątkowe ' uwolniono 
wreszcie od podatku od luksusu. . M iej­
ska Rada Narodowa wejrzała w  trakto­
wanie przepisów o luksusie i postano 
wiła, że tylko te przedmioty będą opo­
datkowane, których cena osiągnie przy­
najmniej 1.000 zł.

Drugie udogodnienie dla mieszkańców 
— to zniesienie procentów podatkowych 
w- kawiarniach i  restauracjach. Od 
pierwszego Stycznia nie będziemy już 
patrzeć, jak nam dopisują 10 proc. po­
datku i  będzie nam lżej, choć zapła­
cimy i tak ten podatek, bo. ściągany 
on- będzie równolegle ze skarbowym po 
datkiem od obrotu w formie zryczałto­
wanej. A le przynajmniej oczy nie bę­
dą nas bolały, a właścicielom lokali 
ubędzie jedna kategoria kontrolerów.

Za to podatek od wód gazowych bę­
dzie rozszerzony. Od pierwszego stycz­
nia obejmować on będzie nie tylko wo­
dę sodową i limoniadę, ale również 
wszelkiego rodzaju oranżady oraz sziucz 
ne wódy. mineralne,

. Podatek ten wynosi 3 zł od butelki 
półlitrowej sztucznej wody mineralnej
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Wypadek dziecka
Ostrzeżeniem dla .mateik .posiadają 

cyoh małe dzieci powinien być wy­
padek który zdarzył się na Śtatolo 
•wicach przy ul. Hożej.

Trzyletni Kazimierz Ziembi-eki po­
zostawiony bez opieki wdrapał się .na 
mur werandy, z  którego spadł. Za 
wezwany lekarz Pogotowa Raiunkó 
wego stwierdził złamanie obojczyka. 
Zachodzi obawa, nadwyrężenia kręg© 
slupia.

Dziecko przewieziono do scpiibalB 
Wszystkich Świętych.

„ A i d a "
dla świata pracy
W  niedzielę, dn. 29 o godz. 15- 

tej w  Teatrze Państwowym odbę 
dzie się przedstawienie opery 
„Aida" w  wykonaniu Opery Ślą 
skiej. Będzie to przedstawienie 
zamknięte dla świata pracy. B i­
lety w  cenie od 80 do 350 zł do 
nabycia w  O K Z Z  —  pokój nr. 125

Szmat historii w znaczku pocztowym
Rewelacyjna Wystawa na Ratuszu

.Wrocławskie Tow. Filatelistyczne 
zorganizowało w gmachu Muzeum Hi 
storycznego z inicjatywy dyrektora 
muzeum, p. Cieślaka, •'ciekawą wy sta 
,wę filatelistyczną. Zorganizowano ją 
w  ciągu ośmiu dni. Jest ona historią 
filatelistyki. Są tu zgromadzone okązy 
od roku 1860. w  którym wyszedł 
pierwszy znaczek polski aż do Kon­
gresu Młodzieży Demokratycznej.

W  pierwszej gablotce mamy znacz 
ki PKWN, serię „10 miast polskich", 
.oswobodzenie Warszawy*},/ „otwar­
cie Sejmu' Ustawodawczego" i t. d. 
Nieco dalej umieszczono piękną se­
rię z walk gen. Dąbrowskiego w Hi 
szpanu. Marki i datownik Pocz-ty 
Polskiej w Gdańsku ilustrowane są o. 
ryginalnymi niemieckimi fotografia­
mi z dwudniowych walk z polską pl-a 
cówką pocztową j z wzięciem do nie 
woli polskich pocztowców, pomordo 
•wanyoh potem w  okrutny sposób.

Bardzo ciekawa jest seria znaczków 
wydanych przez oddział powstańców 
Korfantego. Umieszczona jest ona 
obok serii Komisji Międzyaliańckiej 
dla spraw Górnego Śląska w czasie 

plebiscytu, wielkie1 zainteresowanie 
budzą4 też znaczki wydane przez jeń­
ców -  oficerów polskich z  obozów 
w  Dobiegniewie (Woldenberg) i w  

Murh.au, Jedna seria jest wykonana 
na papierze z bibułek papierosowych.

Ale oto i' najciekawsza- gablota. Są 
w  niej zgromadzone materiały nie­
mieckie mówiące o... polskości Ziem 
Odzyskanych. Na karcie z katalogu 
niemieckiego ze spisem datowników, 
mamy polskie nazwy zlekika tylko

przekręcone, np. Karpacz nazywa się 
Kapotach. Inne nazwy jak: — Medzi 
boty Jasbrzemib, Polnisoh Kron-e 
wskazują niezbicie na polskie pooho 
dzenie miast dolnośląskich.

Wejście na wystawę <20 z4 (mło­
dzież -płaci 10 zł.).

J, Z. ■

WYSTAWA PLASTYKÓW  OKRĘGOW 
ZIEM  ODZYSKANYCH , codziennie w  
godz. od l l  do 18-tej — ul Ofiar Oświę 
cimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON  — ul. Swierczew* 
skiego 29 wyświetla codziennie od s— 
21-sżej.

Kina
„SLĄSK" ■<-* ul. gen. SwierczewsKiego 

67, (prod. polskiej) „Ostatni Etap" — 
w  dni powsz. 15.30, 17.45 i  20, w  nie­
dziele od 13.30.

„ WARSZAW A“  — ul. Fredry 10, (radź.) 
„Moja miła" — w  dnie powsz. 16 — 18 
— 20, niedz. od godz. 14.

„SCALA" — Mikołaja 37 — (amer.) „Lęk 
komyślna - siostra", w dni powsz. godz. 
15.30, 17.45 20, w niedz. od gódz. 13.15.

„PO LO N IA" —- ul. Żeromskiego 63 (fran 
euski) „Symfonia Pastoralna", w dni 

potfrsz. 15,30, 17,45 i  20, W niedz. od 
godz. 13.15.

\>PIONIER" — uli Stalina 71, (amer.) 
„Wieczna 3wa“  — w dni powsz, 15,30. 
17.45 i 20, W niedz. od godz. 13.15. 

„TĘC ZA" — ul. Kościuszki 177, (radź.) 
„W  imię życia" — w  diii powsz, 16,
18, 20, w -liedz.. od godz. 14.

„FA M A " — Psie Pole (ang.). „Tajemni­
czy nieznajomy", w dni powsz. godz.
19, w, niedz. 15.30, 17.45 i 20 (czynne 
w  piątki, soboty i niedziele).

Krótki informator 
* wzo

GODZINY ZWIEDZANIA* 8—20. — WE­
SOŁE MIASTECZKO 8—24 — Pawilon 
Gastronomiczny 8—2S.

CENY BILETÓW: - normalny 200 zl; 
za okazaniem legit. Zw. Zaw. 150 zł; 
wy deczko v/  ̂ 100 zł; młodzież 50 zł; 
Wstęp wolny na WZÓ mają wojskowi 
w grupach- zbiorowych i  wychowanko­
wie sierocińców.

TRAM 7 A JE: 1, 12, 15. .
WEZWANIE TAKSÓWKI", telefon nr 

22-64 (na pl. Solnym).
PRZECHOWALNIA BAGAŻY: w Pa­

wilonie Prostokątnym, na lewo od wej­
ścia. Opłata 30 zł.-

„PRZEĆ OWALNIA DZIECI: W pawi­
lonie za Halą Ludową obok pergoli. O- 
płata 50 zł za 5 godzin,

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętro. Biuro posiada 26 
przewodników, 7 włada obcymi języką- 
mi. :

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) czynne od iO—17 ś 
wyjątkiem poniedziałków. — plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Tfljojewództ 
wa) Muzeum historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego — Rynek —  Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marii Panny na Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny 
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy-. 
tecki, gmach- Ossolineum, ul. Szewska. v

N ocne dyżury aptek
Pod Chrobrym — ul. Wincentego 41 

„  Opatrznością — ul.. Stalina 51 
„  Lwem — Kac Słoneczny 2 
„  Lipą — Moniuszki 11

Z  s a l i  j g d o w g J

Przykra wizyta
W czerwcu ubiegłego roku 'około | dy żona Kalinowskiego przyniosła * 

godz. 10-tej rano urzędnik Okręgowego mieszkania pół litra wódki i  zakąski. 
Urzędu Likwidacyjnego we Wrocławiu Pili i ■ jedli. 'Jednocześnie- urzędnik 
Florian R. wraz z towarzyszącym ~ mu wypełniał formularze spisowe i na sku 
Kazimierzem Ś. przyszedł do sklepu tek pomyłek podarł kilką,, żądając za
Edmunda Kalinowskiego, celem spisania 
urządzenia Sklepowego. Przed tak waż­
ną funkcją obaj wstąpili na śniadanie 
do „lokaliku" ■, i wyszli stamtąd pod- 
ochoceni. W sklepie zastali żonę Ed­
munda Kalinowskiego, Helenę, gdyż mąż 
spał jeszcze obok W mieszkaniu.

Chwiejąc się, urzędnik O. U. L.-u 
wszedł do mieszkania, i zaczął przeszu­
kiwać szafy. W takich niesprzyjają­
cych dla snu warunkach obudził się p. 
Kalinowski i spytał nieznanego osob­
nika, co tu robi i czego szuka.

Gdy dowiedział się z kim ma do czy­
nienia, stwierdził, że meble w mieszka­
niu już zostały swego.-ćzasu- oszacowane, 
a pozostało do oszacowania jedynie u- 
rządzenie sklepowe. A le to wcale riie 
zdetonowało urzędnika, który był zda­
nia, że wszędżle wolno mu zajrzeć. Gdy 
przeszli do sklepu, Florian R. wyraził 
chęć zajrzenia także do kieliszka. Wte-

nie zwrotu po 30 zł. za sztukę'.
Następnie zajrzał jeszcze na podwórze, 

gdzie spodobał mu się pies wilczur, 
własność Kalinowskiego. Ciągle w  sta­
nie podochoconym proponował zamianę: 
weźmie psa wilczura, a wzamian da 
szczeniaka. NaturaLnie Kalinowski nie 
Chciał się na to zgodzić.

Doszło wkońcu dó tego, że urzędnik 
zażądał 500 zł tytułem kary.

— Zaco mam płacić* karę? — pytał 
zdziwiony właściciel psa.

Nie dowiedział się zaco, jak również 
z jakiej racji urzędnik rąbnął1 kuflem 
w jego stronę. Potem poszło w ruch 
krzesło, waga, a na k.oAću nastąpiła 
■interwencja osób trzeźwych.

Sąd skażał Floriana R. na 6 mieś. wię­
zienia, z zawieszeniem wymiaru kary na 
3 lata, biorąc pod uwagę jego niekaral­
ność, dobrą opinię i  niskie napięcie ‘ 
złej woli.



Z Ameryki do Europy

Historia nalotu palenia tytoniu
Historia powstania zwyczaju pa­

lenia tytoniu jest okryta tajemnicą. 
Wiemy tylko, że w  Europie ukazał 
się tytoń po odkryciu Ameryki 
przez Kolumba i jego towarzyszy;1 
byli oni mocno zdziwieni, gdy ujrzę 
li na nowoodkrytym lądzie tubyl­
ców —  Indjan, palących w  długich 
fajkach suszone, cienko pokrajane 
liście nieznanej im rośliny.

Tubylcy wierzyli, że dym tytoniu 
z fajki oczyszcza krew, niszczy 
wszelkie szkodliwe wyziewy i chro­
ni przed chorobami.

W  Europie tytoń rozpowszechnił 
się jako roślina lecznicza. W e Fran­
cji wprowadzony został zwyczaj pa­
lenia tytoniu przez lekarza N ico fa j 
przy pobycie w  Lizbonie udowod­
niono mu, że przykładanie liści ty­
toniowych rzekomo leczy rany, zaś 
palenie tytoniu uśmierza ból głowy, 
zwalcza kaszel, astmę, podagrę i 
bóle żołądka.

D r Nicot rozpowszechnił więc we 
Francji używanie tytoniu jako środ­
ka leczniczego. W ykrytą potem sub­
stancję czynną (alkoloid, narkotyk) 
tytoniu nazwano nikotyną od jego 
nazwiska.

W  Anglii zwyczaj palenia tytoniu 
rozpowszechnił się, dzięki podróż­
nikowi Sir W alter Baleigh, który 
podczas panowania królowej Elżbie­
ty dotarł w  1584 r. do Florydy, na 
której stwierdził zadawniony zwy­
czaj palenia tytoniu w  fajkach; po­
wracając na dwór królewski zabrał 
ze sobą 2 Indjan (z kompletem 
Przyborów i z dużym zapasem ty­
toniu), którzy zademonstrował* tam 
proces palenia tytoniu.

Wkrótce zarówno sam Baleigh, 
jak i w ielu jego dworzan oddali się 
z zapałem nałogowi palenia tyto­
niu. Baleigh, prowadzony po latach 
na szafot, palił fajkę.

Na wschód Europy i do Polski ty­
toń przedostał się razem z kartof­
lem. Za panowania Jakuba I  w  A n ­
glii tytoń był uznany, jako szkod­

zi SIERPNIA IMS (SOBOTA)
600 Muz. rozrywk ; 5.20 Konc. dla

świata pracy z Czechosł.; 6.co Sygnał; 
6.0S Gimn. poranna; 6.15 Dziennik por.;
6.30 Muz. por.; 6.50 Program dnia; . 7.00 
Skrót wiadom. dzień, por.; 7.06 Przegląd 
prasy stół; 7.12 muz. por.; 7.20 Poradnik 
prakt.; 7.30 Muz*,; 8.20 „Dalekie lata“ . 
powieść; 8.35 Muz.; 8.55 Inf. ogólnop.; 
9.00 Skrzynka PCK; 0.10 Lok. program 
dnia; 9.15 „Dyktujemy notatnik wróci,"; 
11.57 Sygnał i hejnał; 12.04 Dziennik 
poł.; 12.09 Muz.; 12.25 Utwory skrzypco­
we; 12.45 Aud. dla wsi; 13,00 Muz. obia­
dowa; 13,45 Muz. poważna; 14.40 Sport; 
14.50 Wiadom, wróci,; 14.57 In*. Radiof. 
Przewód.; 15,00 Inform. Polski Płd,; 15.15 
Aktualia z Katowic; 15.25' Muz. .ope.retk,;
15.30 Aud. sł. - muz.; 16.00 Dziennik po- 
łudir.: 16.15 Muz.; 16.45 „Przy sobocie 
po robocie"; 18.00 „Mówi Wystawa ZO; 
18;05 Konćl: Kpnc. Orkiestry KtakJ PR.; 
18.40 „O Midasowych uszach", 
róeditim plebejskie I t9.W „P iotr ' "Wlas\“  
t- cyklu „Sylwetki Śląskie"; £9)10 'kwln^ 
tet smyczkowy; 19.30 „Emancypantki^ 
powieśu B, Prusa; 19.45 „Z  życia Ru­
munii"; 20.10 ,.Wieczór Mickiewiczów?' 
sk l" ; , ?0.40 Lekka muzyka d^ufqr^epla- 
nowa; 20.58 Komunikat meteorol; 21.Ó0 
Dziennik Wlecz.; 22.00 Muzl-4an.; 22.45 
„Dyktujemy notatnik wrocł."; 22.50 
Konc, Życzeń; 23.00 Ost.* wiadom.; 23.16 
Muz. tan.; 23.2Ó Program na jutfo^ 23.36 
Muz tan.r 24.00 Hymn. .*

Znów padła
100.000 zł na Nr. 785 

50.000 zł na Nr. 5779 

1 wiele innych wygranych

w IV kl. 53 Łoi. PuńsłwoweJ
w  najszczęśliwszej kolekturze

H. Kopersk iego
JELEN IA  GOSIA, Konopnickiej 16 a 

ŁÓDŹ. Narutowicza 9 

Losy I klasy 54 Loterii już do na 
bycia. - ;-v K  4992

llw y  dla zdrowia. Dla zmuszenia 
palaczy do odzwyczajenia się od 
swego nałogu, na wwożony tytoń 
został ustanowiony wysoki podatek 
(cło); pobudziło to palaczy do za­
prowadzenia własnej hodowli tyto­
niu. Karol II  zabronił jednak tego, 
mając głównie na względzie zabez­
pieczenie interesów swojej kolonii 
w  Wirginii, skąd tytoń. przeważnie 
był wtedy sprowadzany.
■ w  końcu X V II I  wieku zaczęto w  

Ameryce palić cygara; tubylcy za­
wijali wysuszone liście tytoniu w  
Uście palmy i zapalali z jednego 
końca. Ten sposób palenia- został 
przez kolonistów udoskonalony i 
przez Hiszpanię przedostał s>ę . do 
innych krajów Europy.

Nieco później w  Południowej A- 
meryce zaczęto tytoń zawijać w  cie­
niutki papier, nazywany tam „pppe- 
litos“, Z  Brazylii eksportowano pa­
pierosy do Hiszpanii i Francji,

W  1844 r. Francja sama zaczęła 
wyrabiać papierosy.

W ojna Krymska spowodowała 
rozpowszechnienie zwyczaju palenia 
tytoniu wśród żołnierzy różnych na­
rodowości. Zanieśli też oni z Rosji 
zwyczaj do swoich ojczyzn

D r Aleksy Połońsbi.

USTA j ak  d w i e  w i ś n i e
przez pomadkę do ust LEDA

R A D I O

K O M U N IK A T
Dyrekcja Państw, Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych we Wrocławiu 

przy ul. Traugutta 19 podaje do wiadomości, ŹE  W P IS Y  N A  I ROK  
ST U D IÓ W  przyjmować będzie sekretariat od dnia 1 września.

• Egzamin wstępny z: 1. rysunku, 2. kompozycji brył l płaszczyzn, 
3. wiedzy o Polsce współczesnej
t » t i S » ę t 6 s S e  s i ę  e S e s S a  &  g j u B & s S M . e e m a k e a
8317 D YREKCJA

CENTRALNA. WOJEWÓDZKA
Poradnia Przeciwgruźlicza —  Wrocław

PO SZU K U JE  OD Z A R A Z
' 1) L E K A R Z Y  ftizjologów. 2) L E K A R Z A  ftizjsologa - pediatrę

3) LE K A R Z A  laryngolo ga, 4) P IE LĘ G N IA R E K , 5) L A B O -  
R A N TK Ę  rentgenowska i do laboratorium, 6) DOBRYCH  
S IŁ  kancelaryjnych.

Zgłoszenia — . Urząd W ojewó dzki Wydział Zdrowia pokój 322 w  
godz. 10 — 12. - K 4991

Wrocławska Fabryka Pomp
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
1. dostawę 10.000 szt. toczonych rączek drewnianych grabowych do 

pomp skrzydełkowych
2. dostawę 50.000 szt. pierścieni do rączek tłoczonych z blachy, że­

lazne.
Przetarg odbędzie się dnia 15.9.1948 r. o godz. 10-tej w Wydziale Zaopatrzenia 

Fabryki we Wrocławiu przy ul. Tęezow ej 57.
Tamże -można otrzymać załączniki ofertowe oraz szczegółowe informacje.
Dyrekcja Wrocławskiej Fabryki Pom p zastrzega sobie prawo dowolnego wy­

boru oferenta ewetl. podział między kilku oferentów oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn i bez ponoszenia jakichkolwiek odpowiedzial­
ności za skutki wynikłe dla oferentów.

Państwowa Fabryka Pomp Skrzydełkowych 
K-4994 v  Wrocław ul. Jagiełły 7

W S Z E L K I E

OBRABIARKI,silniki
n a r z ę d z iu  oraz 
l»rzyrza;riy pomiarowe 

poleca w  dużym wyborze

Zjednoczenie Mechaników „O gn ito41, 
Warszawa, Marszałkowska nr. 17, 
Oddział Wrocław, Stalina 10. K  4707

D.D.T. » I N S E K T O Ł «
Niezrównany — zupełnie wytępi; MU­
CHY, KARAKONY, PLUSKWY i Inne 

robactwo.
Żądać wszędzie

Wystrzegajcie się bezwartościowych na- 
śludownictw.
Wytw.: „INSEKTOŁ*" Kraków, piąć

Mariacki 1. K-4818

2/i f*isr
do Publicznej- średniej Szkoły 

Zawodowej w Cieplicach SI. Zdroju 
już się odbywają 1 trwać będą do 30 
sierpnia.

Szkoła mą działy: mechaniczny, me­
chaniczno * samochodowy, krawiecko - 
bieliźniarski, modnlarskl —; zabawkarskl 
oraz handlowy.

Przy Szkole internaty: żeński i męsł̂ U. 
Młodzież niezamożna korzysta z ulg. 
K-4993 DYREKCJA

możliwie z używalnością telefonu .

na biuro iDiidzierżauiię.
Zgłoszenia: Słowo pod „Śródm^c-
ścieMf ~ 8323

OGŁOSZENIA DROBNE
H ANDLOW I?

ODSTĄPIĘ lokal handlowy wraz z ma­
gazynem za zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia: „Galanteria" M. Sablnie-
wlcż, Wrocław, ul. Oławska 80. 8227

SPRZEDAM tanio urządzenia sklepowe. 
Wiad.: Rejtana 12/7 (16—17). K-4888

SKLEP. z magazynem odstąpię. „Oka­
zja", ul, Świerczewskiego BO. 0259

KUPŃO-sprzedaż mebli, Wrocław, śwv 
Wincentego 59 (sklep). ; ... .. K74033

EUTJREM podszyty płaszcz'damski no­
wy modny. 45ftCOO; sprzedam.; Skierzyń-.

-^dojazd;'-4-Ęąr, - -  6204

CENTRA baterie, latarki „Dafmon" do­
starcza hurtowo przedstawiciel Centrali 
Handlowej Przemysłu Elektrotechnicz­
nego Edmund Byltński-, Katówięć, /Sta­
rowieyską- 3, tel. 360-78, Wysyłamy za 
zaliczeniem pocztowym. ■ K-4870
KRAKÓW— RESTAURACJA, śródmieś­
cie, pierwszorzędny punkt przy placu 
Targowym, firma wyrobiona, przyjmie 
wspólnika. Wiadomość: Kraków, „Współ 
nota" plac Wszystkich Świętych 8 pod 
371" . ' ' K-4969

C# <f filie
Lanz -  Buldog, 40 50 P. S.
w  dobrym stanie na chodzie, 
z pełnymi dokumentami 

K U PIĘ  N AT Y C H M IA S T ,
Tartak Parowy, Kaszczor pow. 
Wolsztyn, Tel. nr. 3 .K  4980

DO SPRZEDANIA: biurko amerykań­
skie, • szafy i' inne niebie. Wiadomość ul. 
Traugutta 127/6 w godzinach przedpolud 
aiowych. ; 8261

2 a  piWA
k  r  f  i  : i , r i ii n

z praeaŁ/iiam 
(35*1 BUTELKA)

n  H I O S H 4 C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

SKRADZIONO dowody osobiste, obywa­
telstwo, kartę rozpoznawczą, metrykę 
ślubną. Michałowska Maria. K-4990

ZGUBIONO wszelkie dokumenty wojsko 
we, zaświadczenie nr 108 o demoblllza 
cjj, .Krzyż Walecznych, rozkaz nr 121 
Poznań ha nazwisko Edmund Gęśclak. 
ppor, RKU. K-4989

ZGUBIONO kartę RKU powiatu Radom­
sko. Kiareckl Stanisław, syn Jana.

K-4987

ZGUBIONO kartę RKU Góra Śląska, od­
cinek zameldowania, metrykę urodze­
nia, świadectwo ukończenia egzaminu 
palacza. Kalłnlec Jan. 8293

ZGUBIŁEM w Gorzowie dowód osobi­
sty, kartę RKU Przemyśl nr 18456, wy­
meldowanie z Przemyśla, zwolnienie z 
pracy, czerwone prawo jazdy na naz­
wisko Doczyc Stanisław. K-4987

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
wojskowej wydane przez RKU Kielce nr 
16789 na nazwisko Walas Józef, Sobię- 
Cln, Ul. Pokoju 3. K-4978

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wyciąg 
metryki na nazwisko Fułat Józef, Skoro 
Szyce, pow. Grodków. K-4971

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wydana 
przez RKU Paczków ha nazwisko Janik 
Jan, Sidzina, pow. Grodków. K-4972

ZGUBIONO dokumenty wraz z obywa- 
watelśtwem polskim wydane przez Sta 
rostwo Powiatowe Opole nr 3558. Zgło 
szenla: Maday Karol, Opole, kol. Go- 
sławicka. K-4975

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Częstochowa, kartę rozpoznawczą. Sima 
Mieczysław.

SKRADZIONO torebkę z dokumentami 
dowód osobisty, odcinek wymeldowania 
wyd. przez gm, Barczew na nazwisko 
Mazowita Bronisława, Wrocław, Łokiet­
ka 16. : - - 828?

ZGUBIONO Odcinek zameldowania, kar­
tę. ręjestr. z pośrednictwa pracy. Cywiń­
ska Genowefa. 9260

ZGUBIONO w pociągu torebkę Z legi­
tymacją-“ kolejową. Kubas Władysława, 
Przemyśl. ^  8262

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bi/zeg na nazwisko Bochyński Jan. 8264

ZGUBIONO w  Trzebnicy .akt nadania 
własności na gospodarstwo rolne na naz 
wisko Niedziela Emil,"gromada Dorna* 
nowłce. 8266

ZGUBIONO dokumenty; dowód osobi­
sty, kartę RKU Wrocław, tożsamość ko­
nia, wydany przez zarząd gmihy Kąty 
na nazwisko Bunk Bronisław, Wojnaro- 
wlce oraz-tymczasowe stwierdzenie pol­
skiej przynależności wydane przez Sta­
rostwo Powiatowe Wrocław na nazwisko 
Giidą. Gertruda Aniela Marczak, Woj- 
harowice. 8273'

ZGUBIONO dowód tożsamości konia na 
nazwisko Kieler Franciszek, Wojnaro- 
wice. 8274

MEBLE komplety- sprzedam, stołowy, 
sypialny, kuchnia, pianina. Plac Grun­
waldzki' 74/7, godz. 18. 82.68

UWAGA! Maszyna do obrabiania dziu­
rek do sprzedania. Wrocław, Kaszubska 
20 m. 4. 0271

OKAZYJNIE odstąpię sklep w śródmie­
ściu. Oferty „Słowo" pod „Śródmieście".- 

'8272
SPRZEDAM motocykl NSU 200 ccm na­
chodzi e z papierami, dwa ule Dadanta 
z pszczołami. Monte Cassino 59/2 w godz. 
16—18 . 8279
SPRZEDAM ciężarówkę Steyer 2-tonowy 
stan pierwszorzędny. Wiadomość; wmc - 
ław, Szczęśliwa 228 — piekarnia. (280

BIURKA i Inne urządżenią biurowe ta­
nio sprzedamy. Świdnicka 27 I piętro 
(naprzeciwko Teatru) w godzinach 16— 
17-tej. . . .  W B m  U l

MOTORY na prąd stały 1—5 Km zaku­
pię. stolarnia Mechaniczna, Kościuszki 
nr 149. • 3283
MEBLE kupno, sprzedaż, urządzenie 
biurowe, Ruska 20,   8045
KLEJ NA ZIMNO, szelak sztuczny, pu­
meks w proszku w większych Ilościach 
na składzie — ceny konkurencyjne. 
Skład iarb, Świerczewskiego 58. 8101

ZGUBY KRADZIEŻE

GIMNAZJUM i LICEUM 
MECHANICZNE i ELEKTRYCZNE TUR
Przypominam, że wszyscy uczniowie naszej szkoły 
obowiązani są zapisać się w sekretariacie szkoły 
w  dniach od 28 b.m. do 2 września b.r.
na rok szkolny 1948 —  49. —  Wpisy od godz. 17-ej do 20-ej.
8296 _________ ■ ____________ ________ DYREK TO R________________

SKRADZIONO czerwone prawo jazdy 
nr 11358 wydane we Wrocławiu na naz­
wisko Błock! Czesław. 8171

ZGUBIONO w niedzielę koło godz. 1-ej 
w nocy w restauracji Turystycznej albo 
taksówce,' jadącej do miasta pamiątko­
wy zegarek damski, niklowy, bezfirmo- 
wy, mały. Uczciwego znalazcę- proszę 
odnieść za nagrodę do Redakcji „Słowa 
Polskiego" pod „Pamiątka". 8276

SKRADZIONO legitymację kolejową nr 
168481, książeczkę wstępu do lasu na naz 
wisko Stadnik Józef. Zwrot za nagro­
dą św. Katarzyna, pow. Wrocław. 8284

UCZCIWA, dobra reprezentacja, znam 
dział gastronomiczny i hotelarski, wol­
na od 1. '9., miejscowość obojętna, przyj 
mie pracę. Oferty: • „Słowo Polskie" pod 
„Uczciwa". 8234

W OLNE PO SADY

POTRZEBNA samodzielna gosposia. Ćłie 
rymskłego '74, dojazd dwunastką do koń­
ca. 8214

GOSPODYNIĘ domową uczciwą przyj­
mę. Warunki dobre. Referencje. Daszyń­
skiego 30/5. 8275

FIRMA „Kamczatka" w Wałbrzychu, 
płać Wolności 9 poszukuje od zaraz 
kuśnlerkę-wykończarkę lub pannę obez 
naną z krawiecczyzną. K-4877

NATYCHMIAST potrzebny tcchnik-den- 
tysta za bardzo dobrym wynagrodze­
niem. Mieszkanie zapewnione. Zgłosze­
nia: Ząbkowice Śląskie, Rynek 12.

K-4973

KSIĘGOWEGO do systemu przebitkowe­
go poszukujemy do natychmiastowego 
objęcia posady na dogodnych warun­
kach. „Termlką", Sp. z o. o. Wrocław, 
Smoluchowskiego 56. 8286

LEKARSKIE

DR BOLESŁAW Popielski,- specjalista 
chorób skórnych, wenerycznych l seksu­
alnych powrócił z urlopu i przyjmuję ot 
becnle od 4—6-tej. Wrocław, Nowo wiej 
ska 96 m. 6. K-4981

DR FELIKS MILGROM. powrócił z ur­
lopu, przyjmuje W CHOROBACH WE­
NERYCZNYCH od 2—5 RYNEK 44 H  
PIĘTRO. , 8876

L O K A L E

POSZUKUJĘ 5-clopokojowego mieszka­
nia we Wrocławiu z meblami lub bez. 
Zwrot kosztów remontu. Wiadomość: 
Jan Feiner, Wrocław, ul. Kazimierza 
Jagiellończyka 29,11, 8225

SOLIDNA pracująca panienka poszuku-> 
- je . um abłe>w anogo~ '-pol«>ju,.i'i ,Z igłos2«ni«;i 
„Słowo Polskie** pod „8169".; 9169,

u r z ą d z o n a  lokal przemysłowy z ga­
rażem na każdą branżę blisko Dworca 
Głównego i ulicy. Świerczewskiego od-’ 
stąpię za zwrotem kosztów remontu wg. 
rachunku. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod „Zł 200.006"; 8267

URZĘDNIK samotny ’ poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Zgłoszenie; „Słowo" pod 
„Samotny". 8285

POKOJU umeblowanego; nlekrępującego 
poszukuje ■ studentka. Opłata z góry* 
Zgłoszenia kierować Kazimierza Ja­
giellończyka 2 28 * * 1 mV 3. K-4989

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 
przy rodzinie. Zgłoszenia .kierować Wro 
cław, ul. Józefa Wieczorka 115/8. 8258

POSZUKUJĘ 3—4-pokojowego komforto­
wego mieszkania w. okolicy Politechniki. 
Koszty zwrócę, ewenil. dam 2-pókojowe 
mieszkanie i dopłacę. Zgłoszenia: „Sło­
wo Polskie" pod „Inżynier". 1 8265

ZAMIENIĘ 3 pokoje z łazienką w śród­
mieściu na willę jednorodzinną w dziel­
nicy Wrocławia. Dopłata możliwa. Zgło­
szenia: ul'. Cybulskiego 37 m. 1. 8277

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią za zwro­
tem kosztów remontu. Żelazna 43/1.--.

8297

R O 2  N R

ODLEWY żeliwne maszynowe, cienko­
ścienne, ognioodporne. Własna modelar­
nia. Tygodniowe terminy wykonania. 
Blok, Wrocław, Grabiszyńska 163/173, 
teł, 163. ■ K-4018

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS No­
wowiejska 20/22, tel, 3032. K-4370

CUKIERNIK ■- czekoladziarz, 24 lat prak I 
tyki poszukuje posady. Oferty „Słowo 
Polskie" pod „Czekoladziarz". 8290

PRZEWOZY towa- 
ców, plac Solny 9, 
telef. 35-81.

INTELIGENTKA poprowadzi gospodar­
stwo u samotnego inteligentnego pana. 
Wyjadę. Biały Kamień, Ludowa lb m. 3. 
Siedlecka , Dolny Śląsk; K-4979

GOSPODYNI rutynowana zajmie się kul 
turalnym domem 1—2 osób, wyjedzie. 
Świdnica, Kanonierską 2, telefon 378. 
Dobrowolna. K-4974

MŁODY ze średnim wykształceniem po- 
zukuje pracy biurowej. Zgłoszenia 
Słowo Polskie" pod ..Praca". 8292

KILKULETNI kasjer i pomoc księgowa, 
specjalność listy płacy i korespondencja 
handlowa angielska, przyjmie pracę. 
Zgłoszenia: Wrocław, Karola Marksa 11 

11. Wojciechowski. 8263
SKRADZIONO tymczasowy dowód oso­
bisty,. legitymację kolejową 1 mistrzów 
ską. Michalik Maria, Siedlce, Katedral­
na 1. ' 8295
ZGUBIONO zaświadczenie RKU Zgorzel­
ce, odcinek zameldowania na nazwiske- 
Hurkasiewicz Franciszek. 82J3

ZGUBIONO -teczkę z dowodami, kartę 
repatriacyjną Janów k ,: Lwowa, kartę 
z Opieki Społecznej Środa śl. \ inne. 
Pieką rek Rozalia. 8298

RUTYNOWANY kierownik administra­
cyjno - handlowy, buchalter,, długolet­
nia praktyka poważnych przedsiębiorst­
wach, prokurent przedsiębiorstwa tech­
niczno-budowlanego, doświadczony orgą 
nlzator, poważne referencje zmieni po­
sadę. Zgłoszenia: Słowo Polskie" pod
„Warunki". 8281

CENNIK OGŁOSZEŃ  
Ogłoszenia , w tekście przy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 55 zł. za 
l  mm, od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
l  mm, od 121 — 200 mm 85.— zł. za 
1 mmL od 201 — 300 — 105.— zł 
za 1 ram ponad 300 mm — 135.— zł. 
za 1 mm. Ogłoszenia za tekstem: do 
70 mm 35.— zł za 1 mm, od 70 — 120 
mm 45.— zł za 1 mm, od .121 — 200 
mm — po 55.— zł za 1 mm, od 201 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mm, po­
nad 300 mm — po 90. — zł za 1 mm. Ne 
krologi: do 70 mm — po 30.— zł za 
1 mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za l  mm, od 121 — 200 mm — po 83.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm po 
lio.— zł za i  ram, ponad 300 mm — 
po 130.— zł za 1 mm. Ogłószeńla 
drobne: po. 25.— zł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 15.— zł za
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach jednoszpaltowych 500/n drożej 
— większe ł dwuszpaltowe — 10Q0/o 
drożej. Za niedzielę l święta dopłata 
300/„. Oglos7,enla drobne — minimum 
10 słów — maximum — 40 stów..
Konto PKO Nr. V III — 135;

BILANSISTA prowadzi rachunkowość w 
przedsiębiorstwach handlowych i prze­
mysłowych. „Słowo" nr ,*8153", 8153 SŁOWO POLSKIE Nr 236 Sir. 7
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Egzam in kulturalny
Kiedy dyskutowaliśmy w sprawie roze 

grania meczu bokserskiego Częćhosłowa 
cja — Polska w Hali Ludowej z gospo­
darzami Wystawy, wysuwano przeciw 
naszej imprezie poważne. obiekcje:

— Czy widownia wrocławska swoim 
zachowaniem się nie zagrozi dewastacją 
eksponatom WŻO?

Zaprotestowaliśmy gorąco i  szczerzę- 
Widownię meczów bokserskich znamy 

bardzo dobrze Wrocławianie demonstru 
ją b. żywiołowo, dopingując Swoich pu­
pili, ale są publicznością wzorową, która 
zawszę otrzymywała pochwały za kultu­
ralne ł taktowne zachowanie się.

Stwierdziliśmy niejednokrotnie, że 
widz wrocławski zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego, że o n . jest również akto­
rem wielkiego widowiska, jakim  są me 
c ze międzypaństwowe. Kiedyś nawet 
przytaczaliśmy w „Słowie Polskim“  gło­
sy prasy warszatoskiej, ' stwierdzającej, 
że widownia nasza może Imponować na 
wet Warszawie wyrobieniem sportowym, 
obiektywizmem i  kulturą.

Dlatego też delegaci WUKF i  my, 
dziennikarze sportowi, wzięliśmy bez 
żadnego ryzyka odpowiedzialność za 
kulturalny i spokojny przebieg niej 
dzielnego- spotkania.

Rzecz inna, że organizacja tak .wiel­
kiej imprezy, nie jest rzeczą łatwą, iym- 
bdrdziej, że mecz odbywa się w  okresie 

• nadzwyczaj trudnym dla • organizatorów. 
Po pierwsze na terenie Wystawy, przćby 
wa tłum zwiedzających Wystawę Z.O. 
Po drugie:-Będziemy dysponowali tylko 
jednym wejściem, co wymaga od pq- 
rządkowych, a głównie od widzów nad­
zwyczajnej | dyscypliny.

Prosimy o tę dyscyplinę specjalnie 
gorąco spektatorów niedzielnego rrieczu.

Organizatorzy zrobili już wszystko, 
ażeby ułatwić widzom dostanie się na 
mecz i  zajęcie należnego miejsca.

A  więc:
Wejście na widownię będżie otwarte 

od wczesnych godzin rannych, chociaż 
mecz rozpoczyna się o godz. l i .

Przedsprzedaż biletów odbywa sfę już 
w wielu punktach.

Dla świata pracy w O K ZZ u l. Mazo­
wiecka 17, na terenie '  Wystawy oraz 
Miejskiego Biura Wystawy pl. Solny 16. 
Kierownicy wycieczek zbiorowych, któ­
re są sygnalizowane z wielu miast i  
zakładów pracy, proszeni są o podawa­
nie. ilości żądanych biletów i  jakość 
miejsc telefonicznie lub pisemnie.

Adres: Stadion Olimpijski, Wydz. Im ­
prez Sport. MBW Wrocław. Tel. 82-83. '

Zagwarantowano już dziś odpowiednią 
ilość personelu pomocniczego, który bę­
dzie pracował przez cały czas meczu i 
regulował ruchem wchodzących i  wy­
chodzących.

Wczoraj wieczorem organizatorzy me­
czu Czechosłowacja — Polska postano­
w ili definitywnie przenieść zawody na 
stadion Olimpijski, wykorzystując dosko 
riałe położenie trybun bocznych. Wiraż 
bieżni i  anfiteatralna widownia * umo­
żliwi pomieszczenie wielu tysięcy w i­
dzów, a liczne bramy i  kasy biletowe 
ułatwią wprowadzenie chętnych obejrze 
nia meczu. Biorąc pód' uwagę możli­
wość niepogody, gospodarze zapewnili 
sobie Halę 'Ludową na wypadek deszczu.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne ̂ uru­
chomią już/ód rana liczne bezpośrednie 
tramwaje.
.Przypominamy o przedsprzedaży kart 

wstępu. Wcześniejsze kupno biletów 
zwolni od przykrego wyczekiwania 
przed kasami; •

Walki o pozostanie w lidze
atrakcją niedzieli piłkarskiej

Telefon ••• ekspres ••• radio •••
W PIŁKARSTW IE ANGIELSKIM za­

nosi się na strajk, albowiem związek 
graczy nie doszedł do porozumienia z 
menażerami klubów odnośnie wynagro-r 
dzenia .za mecze. W związku z tym da­
je  się zauważyć ostatnio duża wędrówka 
piłkarzy angielskich, którzy wyjezdżąją 
do Włoch,, gdzię tamtejsze drużyny do­
brze Płacę:
• KOMISJA STATUTOWO * REGULA­
MINOWA Polskiego Związku Bokser­
skiego uchwaliła szereg poprawek w 
regulaminie sportowym. Jednym z naj­
ważniejszych jest przywrócenie nokautu 
technicznego. Dotychczas dó czasu kon-. 
tuzji zawodnika, walki były rozstrzyga­
ne na punkty i  brano pod uwagę punk 
ty do chwili odniesienia kontuzji. '

W OLEŚNICY tamtejszy ZZK  Oleśni?- 
jca przegrał w  meczu piłkarskim Z. O- 
strovią 3:1 (2:0), a Obu wianka pokonała 
Victorię z ‘Ostrzeszowa w  stśunku 8 :2 
(4 :1).

ZDOBYWCA ZŁOTEGO MEDALU na 
Olimpiadzie w  piegu na 18 kim. Czech 
Zatopek startował . ostatnio - w  Pradze. 
W- biegu na. 5 kim. w  konkurencji mię­
dzynarodowej zajął pierwsze miejsce p- 
siągając czas 14.21,4 przed Szwedem Al- 
bertsonem i  Amerykaninem Standis- 
hem.

W MISTRZOSTWACH lekkoatletycz­
nych marynarki polskiej • startowało 
przeszło 460 zawodników. Z  osiągnię­
tych, wyników na wyróżnienie zasługuje 
skok wzwyż w  którym mar. Żawiślińśki 
osiągnął wysokość 172 cm.

TRADYCYJNY WYŚCIG PŁYW ACKI 
na trasie Wilanów —> Warszawą zostanie 
W tym roku, po przerw ij Typjenpej, 
wznowiony. Odbędzie się On w  nadcho­
dzącą niedzielę. -

W  CZESKIEJ LEDZE piłkarskiej po 
ostatnich rozgrywkach na czele znajduje 
się Slavia przed Szleską Ostrawą j. Bb- 
hemians. -  (Ma). ■

Paiawiitj — Ftrhlok
- W  niedzielę zobaczymy we Wrocławiu 
jedną z najlepszych drużyn okręgu kra 
kowskiego, Fablok (Chrzanów), który 
spotka się z. jedenastką Pafawagu.

W zespole wrocławskim zagra kilku 
piłkarzy, którzy wstąpili ’ niedawno do 
klubu ,,wagoniarzy“ . Mecz ten jest do­
skonałą okazją do zgrania się przed 
meczami' o mistrzostwo okręgu, które 
rozpoczynają się za tydzień.

Początek m ećzuPafawag — Fablók o 
godz. 17.00.

Niedziela ligowa znów rozentu­
zjazmuje miłośników piłkarstwa 
chociaż walka *toozyć się będzie nie 
o prowadzenie tabeli, ale o  to by  
utrzymać się w  Masie państwowej. 
Groźba spadku dotyczy starych M u  
bów, taikich jak  np. ŁK S, czy Polo­
nia warszawska, mających nie tylko 
w  swoich miastach, ale i  wśród na­
szych kibiców tysiące. zaprzyjaźnio­
nych przyjaciół,

ZGADTJJMY W Y N IK I
Spróbujmy odgadnąć wyniki me-: 

czów zaczynając od najtrudniej­
szych.

A  więc: Ł K S  gości u  siebie T ar­
nówkę. Jest to ogromna szansza dla  
łodzian na wydźwignięcie się bar­
dzo wysoko, bo. aż na szóste miej­
sce w  tabeli. Trzeba zagrać tak do­
brze jak  Ł K S  w  „gorących momen­
tach" stać i  strzelić trzy bramki 
Tam owi, która przechodzi okres 

I załamania.
| Typujemy zwycięstwo ŁKS-u. 
j Drugim  ciężkim meczem jeżeli cho 
Idzi o stawianie prognozy, jest kra­
kowskie spotkanie Gracoyia t— W ar  
ta. Krakowianie prowadzą w  tabeli, 
ale. f  W arta jest przecież mistrzem

Z mistrzostw
tenisowych Polski

Wyniki pierwszego dnia międzynaro­
dowych mistrzostw tenisowych Polski 
przedstawiają się następująco: ■

Chytrowski — Radzio 6:0, 6:3;. Dostał: 
(CSR) — Dicis 6:3, 6:1; Borowczak. — 
Mondry 6:4, 6:1; Zabrodsky (CSR) — 
Jochemczyk 6:0, 6:1; Skotiecki — Mro- 
kowski (walkower); Bełdowski —, Jasiń­
ski 6:4, 6:8, 6:2; Vrba (CSR) — Wojcie­
chowski 6t3, gil; Bućhalik — Wiemicki 
6:3, 6:1; Skónecki 11 —- Richter 6:0, 7:5; 
p ią tek  — GUtsfeld 6:2, .2:6, 6:1. 
j Z zawodników krajowych nie przyje­
chali dó Katowic Olejńiszyn i  małżeń­
stwo Tłocżyńscy.

Polski i  umie strzelać. Przekonali­
śmy się o tym na własnej skórze 
ubiegłej niedzieli.

W arta jedzie po- zwycięstwo^ o 
czym zawiadamia swoich czytelni­
ków  prasa, poznańska. A le  typuje­
my raczej Cracovię, która nie ze­
chce oddać swego leaderostwa.

Trzeci z  kolei trudny do odgadnię 
cdia mecz to spotkanie Garbarnia —  
Ruch. Jeśli Ślązacy nie wywiozą z 
Krakowa punktów, zagrozi im to w  
uzyskaniu drugiej lokaty, bo Wisła, 
na pewno w ygra z osłabioną bra­
kiem Ochmańskiego Polonią' w ar­
szawską.

P O L O N IA  M A  SZAN SE

Liczni zwolennicy Polonii bytom­
skiej zacierają ręce ciesząc się mel­
dunkami z obozu Legii. Wojskowi 
przeprowadzaj ą podobno czystkę 
wśród swojej drużyny, a nowy  
skład, oparty na juniorach, nie w y ­
wiezie na pewno punktów z Byto­
mia.

W  Chorzowie Derby: A K S  będzie 
inkasował nowe punkty potrzebne 
mu do zameldowania się w  czołów­
ce tabeli i zepchnie Rymer w  rejony 
jak  najbardziej zagrożone spad­
kiem. Nie trudno zgadnąć wreszcie 
wyniku meczu Z Z K  —  Widzew. Tu­
taj kwestią otwartą jest tylko ilość 
bramek strzelonych łodzianom.

.Zgadujm y jeszcze jeden rezultat: 
Ile z naszych prognostyków się nie 
sprawdzi i który z  naszych pupili 
zrobi „kibicom** przyjemną niespo­
dziankę.

Przed meczem 
Polska- Cze chosłotua cja

W A R S Z A W A  (Tel.) Czesi przy 
jeźdź a ją  do Polski 26 bm. W raz  
z zawodnikami przy jedzie sędzia 

narodowy —  W ęgier, Do 
Międzylesia, gdzie goście prze 
kraczają granicę, w yjadą z  ra  
mienia organizatorów mjr. Ste 
słowicz, p. Zięba i  delegaci D O ZB

Skład drużyny czeskiej i  poi 
skiej zatwierdza się zgodnie z ko 
munikataml podanymi przez pra * 
sę i  drukowanymi wczoraj w  
Słowie Polskim.

Goście czescy zamieszkają w e  
W rocław ia przy ul. Dicksteina 6

Z życia stowarzyszeń
Stosownie do uchwa.y zarządu Klubu 

. Motocyklowego „Wrocław** nadzwyczaj­
ne walne zebranie'zostanie zwołane-na 
dzień 14.9.48 r. o godz. 18 w lokalu klu­
bu przy ul. Sienkiewicza 127. Klub za­
wiadamia członków o konieczności przy 
bycia na obrady.

, Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2)
Odczytanie -protokołu ostatniego zebra•> 
nia: a) sprawozdanie administracyjne,
b) sprawozdanie sportowe, c ) sprawo­
zdanie finansowe. 3) sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej, 4) uzupełniające wy­
bory do Zarządu Klubu, 5) sprawa usta­
lenia przynależonści Klubu do „Pionu ‘V  
6) wolne Wnioski.

SEKCJA P IŁ K I NOŻNEJ IKS ZWOlU- 
ję  ną dzień 27, godz. 39-ta zebranie.

Ze względu hff. zbliżający się ókres 
walk o.mistrzostwo klasy A  i poważne 
sprawy, które będą tematem dyskusji, 
obecność obowiązkowa.

Gwardia ma juniorów
Gwardia wrocławska ma nie tylko 

dobrą sekcję w klasie A, aler ‘ dobrych 
juniorów. W  ostatnim spotkaniu w y­
grali ' on f ż IKS-ęm 2:0 (1:0) przy czym: 
bramki zdobył Fączyński. Drugi egza­
min' juniorów GWardii, to mecz z 21’ bryg. 
Służby Polsce, którzy ulegli wrocławia­
nom 1:4. Bramki śtrzeliliPączyński 3 i 
Białecki 1. Oba mecze sędziował p. Śle­
dzie je  wski. .

... W ychowaj dziecko tak, aby  

jemu było dobrze i  z  nim  

było dobrze...

„Dla młodych matek**
„Poradnik na codzień" 

„Mody i Życia Praktycznego"
Do nabycia-we wszystMch kioskach 

i księgarniach .
Cena 50 zł W  7i-

N a  ózerokim Łufiaeia
s ę d z iw y  Św ia d e k

ODKRYCIA AMERYKI 
ŻÓŁWIE należą d-o zwierząt - żyją­

cych najdłużej. Niedawno maTynairze 
złowili pray-piadiłoowo na wybrzeżu St. 
‘Zjednoczonych o*Ibtrziyniflego żółwia-, 
który wyglądał na bardzo sędziwego. 
Pio dokładnym zbadaniai j.ęgo sitepru 
py, uczeni onzefkdi. że liczy ona co 
najmniej 500 lat. |

Jak z tego, wynika, żółw ten żył. już 
w  ożasi e odkrycia i - Ameryki przeż 
Krzysztofa Kolumba;

: NAUKA WE ŚNIE 
ZA. POMOCĄ RADIA 

NAUCZENIE -się a&fiabetu Morśeigo 
nae-jestrizeężą łatwą. Wieie -MtPipotu 
inpa>ją.. z  tym zwłaszcza. iręfkrnoi, przy­
dzieleni do- wojsk łączności,

Ostalni©, ̂ szynione śą ęaekawe piró 
by nauczania ; tego aitabetu podczas 
solu. Nowa ta metoda opiera. się ha 
teor-ii Gawê gio, który twierdził, że na 
t o y  nerwowe łatwiej - przyswajają 
sobie wiadomości podawane im we 
Śnie. W Ąym cel/u preed udaniem się 
na spoczynek nocny rekruci óirzymu 
ją miękkie słuchawki i nakładają je 
na-- uszy. Pnzed północą --.zia pomocą 
■radia nadawany - jest wyfldad. Podob­
no ten oryginalny, sposób nauczania 
■daję zruaikomiite . wyniki.. .Oczywiście 
próby te odbywają saę w Ameryce, 
gdzie — jalk z  tego widać — nie sza 
ńuje się zSbytmo snu strudzonego ówi 
cżeniami rekruta.

U DZIECI SZYBCIEJ;.. :
- FUNKCJONOWANIE poszczegól­
nych organów jest ii dzieci ana cznńe 
szybsze, niż u do-rosłych. Dorosły 
mężczyzna oddycha .przeciętnie 14 — 
16 razy na minutę, kobieta 18 do 2-2, 
a jednoroczne dziecko aż 44 razy, 
przy  ̂czym oddycha ‘ rzadziej leżąc, 
częściej siedząc, a najczęściej stojąc 
iuib będąc w ruchu.'"
" Również szybkość uderzeń - serca 
jęst u diżą-ę;6*î  znacznie -wi^KŚz .̂, Kiedy, 
a doT-oslegOr zdrowego . człowieka ser 
hc •*- 80- razy. pa minutę,
to serćę nęw^rpdka roibd .134 î d̂ iczw 
nią ną minutę-.

 ̂ WSPANIAŁE DZIEŁO 
KONSTRUKTORÓW RADZIECKICH 

-NAJSILNIEJSZĄ w Europie, turbina 
parowa w  dnieprow;sMęj elektrowni 
im. Lenina jest dziełem T^k ł  mózgów 
pracowników Lening-radzkich Zakła­
dów Metalurgicznych.

Przy ciśnieniu jsłupa wody wyso­
kości 36,o jnct!ra i  żużyćiu 285 nt 
sześć, wódy' na 'sekundę, “rpąswiga ona 
moc -102 tys. ;K. M. W ciągu 1 dnia' 
daje ̂ półto-ra «nitrona klw. "godizih e- 
nergi-i":' eleikfcryczmej i w  ten Sposób 
■zaoszczędza tysiące ton paliwa.

Histeria tej turłromaszyny -— pierw 
szej spośród sześciu, jakie Zakłady 
wybudowały dią „Dndep<regesu“ — 
•to dowód • wielkich osiągnięć radziec 
Mej nauki 4 techniki;

TZohcLan A lTc Ł ^

Jerzy uległ i  po przeszło rocznej przerwie, stanął przed 
stalugami, by  w  krótkich dniach stworzyć dwa najlepsze 
dzieła swego życia. D w a płótna zostały starannie zapako­
wane i miały zawisnąć w  Salonie warszawskim, by  poka­
zać światu, że Jerzy KonecM  się nie skończył, że potrafi 
malować nadal, malować tak, jak nikt inny nie jest w  
stanie.

Krępy mężczyzna o twarzy pooranej brózdamą wiercił 
się niespokojnie na twardej ławce ciężarówki. Tadeusz 
Grot miał poważne powody do niecierpliwości; dla niego 
czas, każda minuta i  sekunda, znaczyły więcej, dużo w ię­
cej niż dla Jerzego. Tadeusz Grot nie przeżywał we wnętrz 
nej rozterki, nie odczuwał duchowego marazmu. Grot pa­
trzył w  przyszłość z niezachwianym zdrowym optymizmem
i ogromną nadzieją. K rępy jegomość jechał na potkanie 
żony, której nie widział od lat piętnastu —  od czasu, gdy  
w  poszukiwaniu możliwszych warunków  życiowych wyemi 
grował z rodzinnego Poznania do dalśM ej i nieznanej K a ­
nady. Grot znalazł tam warunki życiowe dzięki ciężkiej pracy  
I niezmożomej energii, zapewniając sobie i  pozostawionej w  
kraju  rodzinie życie zupełnie dostatnie. Grot by ł robotni­

kiem, wykwalifikowanym , zdolnym, pracowity* * 1** i  ener­
gicznym. Jego piętnastoletni pobyt w  Hamilton doprowadził 
go wreszcie do Stanowiska kierowniczego w  wielkich za­
kładach „National Steel Works**, w  których ceniono go 
jako niezastąpionego eksperta. Dyrekcja co prawda nie-, 
chętnie patrzyła na ruchliwego cudzoziemca o niebezpiecz­
nie lewicowych przekonaniach, marzyciela i wywrotowca  
pragnącego, d obra . całej robotniczej braci, ale G rot by ł ta­
kim specjalistą, że pozbyto by. się go bardzo niechętnie: 
był zbyt cennym pracownikiem zakładów.

Grot pracował w  Kanadzie, ale myślał niezmiennie o kraju, 
o Rowrocię i o rodzinie,, której nigdy nie zdołał zabrać 
z sobą. jLata wojny przeszkodziły jego planom i dopiero 
po wojnie nadarzyła się stosowną okazja. Kanadyjska Po­
lonia urządziła wycieczkę do kraju, Grot zapisał się na 
listę, myśląc zresztą początkowo tylko o krótkim • pobycie 
w  Polsce i-  zabraniu rodziny do Kanady. D w a tygodnie 
pobytu w  kraju zmieniły całkowicie jego plany. Grot zro­
zumiał, że jego miejsce, jest tutaj, że w  tej zniszczonej i 
wymęczonej ojczyźnie dokonywują się wielM e rzeczy, że 
pomoc jego i zdolności przydadzą się w  Ogólnym wysiłku. 
Grot by ł człowiekiem decyzji. K ilka stanowczych oświad­
czeń, kilka deklaracji i  listów —  . i sprawa pozostania w  
kraju  była załatwiona. N ie  od razu jednak udało mu się 
zobaczyć żoną. Program  wycieczki, w  której Grot w ' dal­
szym ciągu bra ł udział, ułożony był dokładnie i przeprowa 
dzony z całą pedanterią; żona mieszkała w  odległych Siedl 
cach i dopiero przed kilku dniami, gdy na skutek zgłoszę

I* nia się do pracy otrzymał nadzorcze stanowisko w  wielkiej 
fabryce „Pafawagu**, uzyskał krótki urlop i  drogą ekspre 
sowej korespondencji zdołał ustalić datę^ spotkania z żoną

w  Warszawie. Piętnaście lat! Jak wiele się przez ten czas 
zmieniło! Jak bardzo .zmienili się ludzie, jak zmienił się 
on sam! -  . .

Helena Jankowska poprawiła niedbale włosy i sięgnąłą 
po puderniczkę. Starała się zachować, zewnętrzny spokój, 
ale nerwowe drżenie jej palców wskazywało na wielkie 
napięcie duchowe. Helena stawiała tym lotem do W arszawy  
wszystko na jedną kartę. Porzucała dorn, męża i  dostatnie 
warunki egzystencji, udając się na ‘ spokanie WielMej przy 
gody, na spotkanie romantycznej złudy i nieokiełzanej żą­
dzy, zwanej przez nią miłością. Decydowała się powierzyć 
życie człowiekowi, o którym nie wiedziała zbyt wiele, ale 
który ją przyciągał i fascynował tak bardzo, że wspomnie 
nie troskliwego i kochającego, choć może trochę nudnego 
męża bladło z każdą minutą, a dotychczasowe spokojne 
życie wydawało się straconym czasem. Przyszłość ukazy­
wała się w  pięknej, błyskotliwej szacie mirażu, fantążja 
snuła nierealne obrazy czarodziejskiej bajki, a uśpiony 
rozsądek nie mógł zdobyć , się na chwilę zastanowienia, i po 
myślenia; że nic przecież właściwie nie w ie o nowym w y  
brańcu, że nie zna jego zawodu, jego stanowiska, nie zna 
jego cech charakteru —  tych cech, które stają się zasad­
niczym warunkiem współżycia dwojga osób, gdy pierwsze 
szaleństwa uczucia przygasną w  wysżumie fizycznych do­
znań, a stałe, codzienne współżycie wym agać pocznie wza­
jemnego zrozumienia, kompromisów i wielkiej doży dobrej 
woli, połączonych węzłem szczerej, bezinteresownej przy­
jaźni.

Dojeżdżamy do lotniska —  mruknęła Helena ‘do są­
siadki. Zagadnięta uśmiechnęła się i  nie odpowiadając, za 
padła w  zadumę. (Ciacr nastąpi)
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